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Apel fis siiiisia girsdswefe.
Inteligencja daia znak życia. Poniew ierana i 

.deptana przez, żyw ioły, które po wojnie dzięki 
przew rotow i ekonomicznemu wysunęły, się na 

•czoło, straciła byia rezon, w ycofała się i umywa­
ją c  ręce od. w szystkiego, pozostaw iła Hinyiu rs.de 
i działania.

Zw rócił na ten pożałowania godny objaw u- 
'w agę Prezydent Ministrów dr. Ponikow ski w mo­
wie sw ej w ygłoszonej .w jesieni r. z. w  KraKbwie.
Może to naw oływanie, jeśli nic wywołało-, to 
przynajm niej w  znacznej mierze przyczyniło się do 
togo, iż w sferach- in te!ige*-ji zauw ażyć można 
od pewnego -czasu zdrowe odruchy. w skazujące, 
na to, iż w je j kołach instynkt życia brać poe-zy-: ^ t a  w adą: niezgoda i w archolstw em  ! Rozproszą 
r;ą górę nad zgorzkniała apatia- ................................................. ......

Przem ów iła już w  grudniu

stwo, marto najświetak;js-zycli warunków' ekono­
micznych, utrzym ać się nie może. Państw o takie 
musi stać się. prędzej czy później, łupem sąsia­
dów".

W zakończeniu tej odezwy O rganizacja 
inteligencji polski oj u  Bydgoszczy, przyłączając 
się do odezwy inteligencji w arszaw skiej z gru- 

' dnia 1921 r., zw raca się do całego społeczeństw a, 
i a przeefcwszysticiem do przywódców stronnictw, 
: redaktorów  czasopism, publicystów i posłów' sej- 
j łnowytcli z gorącem  w ezwaniem  zaniechania tych 
; dla naszej przyszłości szkodliwych i groźnych 
: forrn w alk partyjnych.

..Niech m iejsce nienawiści . zajmie spokojna, 
. rzeczow a, sprawiedliwa krytyka. W ielkim w ysił- 
, kiom woli odnieśmy zw ycięstw o nad naszą odwie-

się wtedy obaw y o naszą przyszłość, wrogowie 
przestaną p atrzeć.na nas, jako na btizką zdobycz, 
a św iat cały  .nabierze dla nas szacunki:. Całą inte­
ligencję polską zaś. w której partyjność jeszcze 
nie- zaćm iła zdrowego rozsądku, w zyw am y o 
przystąpienie do tej akcji, od której, według .na­
szego najgłębszego przekonania, zależy przyszłość 
O jczyzny".

Z wielką radością zapisujemy takt pojawienia 
sie odezw y bydgoskiej. Takie słow a bowiem, to 
nie sieczka frazeologii, ulatująca z wiatrem. To 
tak, jakby z wielkich źródlisk utajonych pod zw a­
łami żwiru i piasku przebijało się nowe źródło - -  
jakże czyste, jakże posilne! Da Bóg, wzmoże sic; 
ono .i wzrośnie w  w artki strumień czynów, aby 
zm yć z powierzchni Polski to w szystko złe. które 
jak śnieć ją.-obsiadło-

U iM $  i
in te lig e n c ja  *

w arszaw ska, a ze słów  je j w yczuć było można, ■ 
żs to nie są same tylko .słowa. A teraz św ie ż o ; 
zawiązana organizacją inteligencji polskiej w !
Bydgoszczy uderzyła w ton podobny, dodajm y: 
jodynie godny stanowiska, jakie z natury- rzeczy ! 
zajm ować powinna w  narodzie w arstw a jego n a j- : 
bardziej uświadomiona.

S ta je  tedy inteligencja uapowrót w szranki.;
Nic o siebie jednak, nie o sw ą gorżką dolę chce 
się praw ow ać. kruszyć kopie. P rze jęta  lękiem z 
powodu, że organizacja narodowa i państwowa ^yły wcgułowarre, urn ustalone na poastaiwie woli 
jest chorą, porzuca dotyciićzasow ą abstynencję t  ̂ Ht-dńośoirżl pod -.władzą feow ską znajduje się obe- 
wielkirn głosem nawołuje ilo [k>prawy,* Anerwsza | zksnrt wileńskiej, które; ludność swą
przykład dobry dajac swem wystąpieniem. ! lączauiśc z Whnern i Polską Krwią zolrucrzy

!) y |swycli w szeregach wojsk polskich przelaną,

rowie psa neutralnego i Polaków
Kowieńszczyźnie.

Wilno, (A W .j W  - sprawie -pasa neutralnego 
Komisja polityczna przyjęła wniosek następujący: 
1) Sejm  wileński stwierdza, żc granice między 
ziemią wileńską a republiką litewską nic są i ni

Do sumienia narodowego zwraca. . sic, 
sprawy’’ publiczne sprowadzić z manowców, na s t w i e r z i ł a zaś wskutek narzuconego nam
które zepchnęła je partyjność. Ukazuje bitą drogę prze*  Narodów Tozejmu .została pozbawiona 
prawidłowego rozwoju, sam a wchodząc ria nią i ważności formalnego ujawnienia sw ej w-crli w  Bej- 
w szysikich prawych obyw ateli w zyw ając. by u- lłl*e Wvfeńsłdm; o) utworzony przez. Ligę Na po­
czynili podobnie dów. t. zvi. pas neutralny stanowi nierozdzielną

„Partie nasze -  czytam y w odezwie bydgo- ^  Zienii W teń-sklej i przez ludność polską * ą .  
skrej, dawno zapomniały l» zasadzie tolerancji tnw szkały, mimo w yraźnej woli ludności naiezemu 
cudzych przekonań i o kiiltnralnycłt formach w al- do P o,sk '- wypowłwfewn*/ w SemUe wileńskim 
ki. W  ich pojęciu każda, nauukczenmiejsza naw et delegację w ybraną w samorzutnie przepro­

wadzonych w yborach, w których udział wzięła 
cała ludność —  znajduje sic dotąd poza granicami 
Ziemi W ileńskiej. W obec pow yższego Sejm  wiłeri-

broń jest. dobra, byle nią można poniżyć p rzeciw -; 
hika. Nienawiść międzypartyjna doszła do tego 
stopnia, nasuwa się pytanie, czy  my wogóle 
czujem y się jeszcze jednym  narodem, czy me mena 
widzimy siebie samych w ięcej, niż naszych w ro­
gów ? ,

„D oszło u nas do takiego rozpasą nia, iż nie 
oszczędza się nikogo i niczego. Niemą osoby, na-j 
w et najbardziej dla Polski zasłużonej, ani dość 
w ysoko postawionej, aby je j nie wciągnięto w w ir j 

nhdifch walk partyjnych. N ajszacow niejsze nazwi­
ska celow o są w ystaw iane na pośmiewisko w 
Sejm ie, w  prasie, «a  zgromadzeniach publiczny cli- 

, „W szakże czasu rozbiorów w rogie nam mo­
carstw a tłum aczyły upadek Polski niezdolnością:

przez koanłsjć 
■Kowienszczy-- 

raczy, stojąc

ski przekazuje Sejmowi ustawodawczemu i Rzą­
dowi Rzeczypospolitej polskiej spraw ę przyłącze­
nia do ziemi wileńskiej tych części, które dotąd 
poza jej granicami wbrew woli ludności, pozo­
staw ały.

Wilno. 1 A\\.) W niosek przyjęty 
polityczną w -sprawie Polaków  na 
źnie'-brzmi: W ysoki Sejnt uchwalić 
na stanowisku konieczności usrakaiki dobrych są­
siedzkich stosunków z bratnim nartodcm ćifowskim, 
z 'którym łączą nas iyiow iekow e tradyaio wspól­
ne. uważając, że możliwe to lylko przy \vza;k«m- 
ue-m nszaiiowąnai praw nunejszości narcidowych: 
„Sejm wileński stw ierdza: 1) nu terenie republiki 
litewskiej pozostałe poważny odsetek 'ludności pol­
skiej, ' slauow iącej w niektóry d i okręgach w i ę k ­

szość, 2/ rząd litewski w brew  przyjętym  zobowią­
zaniom . o  ochronie nmiejszości naV><i’c'wyc-!i w 
sposób niesłychany uciska ludność polską, pozba- 
w-ia-jąc ją wszelkich praw w dziedzinie moralnej i 
płate-rjalnej. —■ W obec tego Sejm wileński w zyw a  
Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej <io jiatych- 
miastowego poczynienia wszelkich zarządzeń cc -  
lem zmuszenia rządu republiki litew. do poszanir- 
wania pra^ mniejszości narodowych.

*
Wilno, (AW .) W  Sejm ie kowieńskim iwzyjęte 

ustawę o skrępowaniu handlu na -pograniczu L i­
tw o i w pasie neutralnym .
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Po przesileniu włoskiem.
Skład gabinetu Facty. Faeta ma pO{5arcie 4 stronnictw.

R z y m .  ( P A T . )  A g e n c ja  S t e l a r n e g o  u r z ę d o w o

ł y w a ń  d o  n a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  i c t o r e  w y - j . . . .  A m a m M a  i o ł o n j e  L u ó w ifk  R o s s !  s p r a w i o d l i  

c h o d z i ł y  z  u s t  - n a jl e p s z y c h  s y n ó w  O j c z y z n y " .  . .  B c r i o n i  f in a n s e  , •Pęa-uo- s l e a r b  -  D i

A d a l e j  c z y t a m y  ta m  n a s t ę p u ją c e  s ł u s z n e  u * j S c a l a  w  o jn a  .-■ «  D e  V t t o  m a r y n a r k a  —  .A n ite  o *  

w a g i :  j ś w i a t a  R t z z śo  r o b o t y  p u b l i c z n e  B e r ta r r i  ro .l-

„ P r z e c i c ż  d o  u t r z y m a n i a  w ł a s n e j  p a ń s t w o -  i n i c t w o  T o o f i l  R o s s i  h a n d e l  i  p r z e m y s ł ,  -  D c L  

w o ś c i  n ie  w y s t a r c z a  w s p ó l n a  a ie n r ia  i m o w a .  M u -  i te  S fc a - r b a  o p i e k a  s p o ł e c z n e  D i  C ó z a r i  p o c z t a  i 

s z ą  o b y w a t e l e  m i e ć  t a k ż e  d o s t a t e c z n a  s p o i s t o ś ć  ‘ t e l e g r a f ,  - -  P a c i a  p e ł n i ć  b ę d z ie  w  z a s t ę p s t w i e  o -  

d i i c l io w ą .  a  g d z ie  t e j  s p o i s t o ś c i  b r a k ,  ta m  p a ń - ! bow -iaz -k i m -m fe tra  z ie m . w y z w o l o n y c h .

Rzym . (PAT.) Stefan;. - P raw ie w szystkie 
dzienniki w yrażają się prr.yehyh^e o składzie no­
wego gabinetu, zaznaczając, m  nrezydenf Faeta  
hędzśe jednak miał wici kie tnisdiiośd do p rzezw y - 
ciężenia, jakkolw iek ma zapewnione poparcie -1 
głównych stronnictw parlam entarnych, a to de­
mokratów, ludowców (katolików.! praw icy i re-
formlstów. O pozycję, stanowią socjaliści, kw m iE- 
ści, republika'lie. Niemcy’ i Słowianie.



GAZETA LWOWSKA z dma 28. .lutego 1922.

Dwie noty.
• J ł r ą d  kowieński żąda uznania umowy stswalsldej.
Minister spraw  zagranicznych otrzym a] od 

rządu kowieńskiego notę, w której żąda rząd ko­
wieński przyw rócenia status quo uą jW ileńszczy- 
żule i przyjęcia przez Polskę traktatu suwalskie­
go. Od tego nota uzależnia podjęcie rokowań, m a, 
iąćych na celu rozstrzygnięcie na drodze pokojo­
w ej konfliktu z Polską. Nota w  dalszym ciągu: 
proponuje oddanie pod rozstrzygnięcie między­
narodowego trybunału sprawiedliwości kw estji, 
czy  Polska zerw aia ukiad w Suw ałkach i w  ra ­
zie potwierdzenia tego- pytania, ■ jakie adsżkodo- 
wanie powinna zapłacić Litwie'.

W  odpowiedzi na pow yższą notę Minister 
Skirm unt zaznaczyły ż e . z telegramów' rządu ko­
wieńskiego musi w yw nioskow ać, iż w  korespon,- 
c ji z Polską rząd litewski upatruje środek do po­
wrotu na drogę bezpłodnych dyskusji. Układ su- 

. waiski by ł umową czysto w ojskow ą o charakte­
rze tym czasow ym  i został przez późniejszą umo­
wę kow ieńską uchylony. Na tam zapomnieniu o- 
parte jest żądanie rządu litew skiego odtworzenia' 
linji dernarkacyjnej z 6. października 1921 zamiast 
zachowania linji clenia rkacyjncj z 29 listopada te­
go samego roku, aczkolwiek ta ostatnia oparta 

■jest na układzie, podpisanym obustronnie pod 
auspicjami komisji kontrolującej Ligi Narodów i 
obustronnie odtąd od roku zeszłego zachowaną.

W arszaw a. (PAT.) M inister spraw  zagr. w y ­
sła ł do sekretarza generalnego Ligi Narodów' Eri­
ka Drumonda depeszę następującej treśc i: Dowia­
dujemy się, żc P olacy  trzym am  w więziewiach ko­
w ieńskich za spraw y óolśtycznc, chorzy są na ty ­
fus. W arunki hygleniezńc w tych więzieniach są 

,straszne. '117 więźniów mieści się w celi, w  którty 
jest m iejsce tylko dla 9b. W ięźniowie pozbawieni, 

■są środków desym ekcyjnych, lekarkę 
puszczani do chorych, w obec czegó’ ćkom by roż- 

- sżdrzają się z zastraszająC ^M jdjkbsćią. Dowiadu­
jemy się o 5 wypadkach sirricrte-Inych. Zmarli 

('mianowicie Aleksandrowicz, Zelmo, P-rzybotow- 
Jski, Antoniewicz i Św iekra. Z górą 35 więźniów 
:zapadło na tyfus. W ięźniowie polscy, młodzi 
.chłopcy, przeszło od roku przebyw ający  w w ię- 
zienm, skazani są w szyscy  na śm ierć, jeżeli nic 
będą mieli szybkiej pomocy. Mam zaszczyt prosić 
iPana Sekretarza Generalnego o w yw arcie naci­
eku na rząd litewski w jgniemu uczuć ludzkości, 
aby  natychm iast polepszono warunki hygienicziie 
;w więziemjach ■ kowieńskich, w razie zaś, gdyby 
,rząd litew ski nie miał dostatecznej. ilości środków 
.lekarskich i. dcsynfekcyjnych, o uzyskanie pozwo­
le n ia  ocl rządu litewskiego na bezzw łoczne z a - , 
.opatrzenie chorych jeńców przez rząd polski w  j 
; środki dezynfekcyjne i pomoc lekarską. i

.W łoch  odroczenia kanferencji genueńskiej z po­
wodu przesilenia gabinetowego we W łoszech —  

; podają, że Lloyd George z rożnie tych powodów 
życzy  sobie, aby konferencja genueńska została 
odłożona^ do końca m arca.

Londyn. (Reister. W edle „Daily Chronicie" 
ma Lloyd Georgę zamiar zaproponować w Geuul 

.zaw arcie rozejmu lG-letniego w całej Europie. W
. tym  czasie będzie się musiała rozpocząć oćtbudo- 
\vą gospodarcza Europy. —  Wjszysiikie państwa 

■ sprzymierzone i państwa dawniej nieprzyiacicl- 
| skic będą sic musiały zobowiązać szanow ać w za- 
; jenmie swe . .granice .i . pow strzym yw ać się od 

wszelkich ataków. M ają się one pośw ięcić zupeł- 
: -sracy pokojowej, ustaleniu finansów, rozwoj-o-

Nota podkreśla z największym naciskiem, że 
i sto fotem źródłem samego zatargu polsko-litew ­
skiego jest nknnajacy. precedensu akt podeptania 
Rajelemeaiiamiejszy-eh zasad prawa międzynaro­
dowego przez rząd Itewski latem r. • 1920, aLriiła- 
no-wkńe, gdy rząd ten, będąc w stanic zupełnego 
pokoju z Polską, ’ nie' zawahał się skorzystać z k ry ­
tycznej jej sytuacji, w ynikłej podczas wojny P o l­
ski-ze stroną trzecią tj. z Rosją sow iecką i wszedł 
w porozumienie z tą stroną trzecią, a przy jej po­
m ocy zajął Ziemię W ileńską.

Rząd polski nic zgadza się na zw rócenie się 
do trybunału międzynarodowego, albowiem rząd 
kowieński w swoim czasie, tj. w r. 1920, podczas 
najazdu bolszewickiego taką samą propozycję ze 
strony P olsk i odrzucił, pow tóre zaś uważa taką 
propozycję obecnie za pozbawioną podstaw 'real­
nych i spóźnioną, wypadki bowiem poszły daleko 
naprzód, i Sejm  wileński, na podstawie sam ostano­
wienia narodów, ośw iadczył się za przynależno­
ścią W ihia do Polski. D alsze prowadzenie dysku­
sji m ogłoby tylko prowadzić do rozjątrzenia mię­
dzy . Litw ą a Polską, a nie do porozumienia, do 
którego dąży rząd polski, w racając i obecnie do 
propozycji sw ej z 2 lutego br. podjęcia rokowań 
bezpośrednich.

W arszaw a. (PAT.-) Minister spraw zagr. w y ­
słał do sekretarza generalnego Ligi Narodów de­
peszę treści następującej: Pow ołując się na de­
peszę m oją z diiiią 23. b. m„ .spieszę po-dać do bań­
skiej wiadomości nowe;, iradeszłe -niedawno szcze­
góły o położeniu jeńców polskich .w Kownie. Mia­
nowicie dnia 6. stycznia br. zmarł w  więzieniu 

: Ja-n ;.Bokraba, iiastępuja.cy, z.aś-: ■więźniowie ■ za-ehó- 
rowąłi na tyfus Jan  <^^miskLJK.a'zimie:K,;?ippwvicę, 
•Józef Paszum , S ta ń isła w • W inkler (wieku .lut . 15), 
Jan  Lukassew-icz i S te fa n . -.Gejsztor. ■ Pomimo-' b ła­
gań -i próśb,, w ładze litewskie nie dopuściły do u- 
-mierającyich ani jednego . z członków  najbliższej 
rodziny. W.ięźnirawie jeszcze n ic w yleczeni —  a 
między nimi W inkler i -Lew doń zostali przewie­
zieni zc szpitala do więzienia, co spowodowało 
za stras gający -wzr-ost epderoji między więźnia ma. 
Mam honor zw rócić się do 'W aszej Ekscelencji je ­
szcze raz -o spowodowanie Pańskiej szybkiej po­
m ocy, aby uzyskać ods 'rządu litewskiego zmianę 
jego stanow iska względem chorych więźniów P o ­
laków i na-tydi,miastowe polepszenie icli położe­
nia, w pierwszym rzędzie zaś o bezzw łoczne 
przeniesienie i-di do szpitala. . . ■
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bie stosownie do ogólnego |h|nu rozbrojenia sił 
wojen rmych lądowych.

W aszyngton. (AW .) Hoower na jednym e 
zgromadzeń politycznych w Chicago oświadczył, 
że Ameryka weźmie ndaSał \y odbudowie gospo­
darczej Europy dopiero po Hsfałeiitu się stosun­
ków politycznych,

Rzym. (PA T.) Ja k  donosi Agencja Stefanfego. 
Tittoni przyjął godność prezydenta delegacji w ło­
skiej na konferencję genueńską.

Bouiogne sur Mer- (PA T.). Havas. Francuski 
komunikat oficjalny o konferencji P oincar!ego z L. 
G eorge‘m stwierdza, że' obaj premierzy zbadali 
w śród najserdeczniejszego nastroju szereg pro 
blernów, jakie chwila obecna W staw iła 'przed pań

st.wa.iru .sprzymierzonemu. Spe.cja'Łnisi_. zajmowau 
się obaj prem ierzy konferencją w Genui. L. G eor­
gę i Poincare doszli do .zupełnego porozumienia w  
spraw ie gw arancji politycznych, jakie należy 
przedsięwziąć, aby zarówno prerogatyw y /Ligi 
Narodów;, jak i traktaty  podpisane przez Francję 
po zaw arciu pokoju, a w reszcie prawa sojuszni­
ków do odszkodowań, nie doznały żadnego' u- 
szezerbku. Rzeczoznaw cy zbiorą się w najbliż­
szym czasie w- Londynie-dla zkidania spra\v eko­
nomicznych i technicznych, związanych z konfe­
rencji!. Do W ioch będzie zw rócona prośba o zw o­
łanie konferencji do Genui na dzień JO; 'kwietniu 
■br. L. G eorgc i Poincare rozważali w duchu jak 
najbardziej przyjaznym  • w szystkie spraw y U - do­
szli do przekonania, że porozumienie frbocuskc;- 
angiclskie we w szystkich międ*ynarodo->vycii 
sprawach wyda niebawem owocne rezultaty. 
Przedew szystkiem  nabyli jednak pewności, że ża­
dna* trudność natury politycznej nie przeszkadza 
obu sprzymierzonym narodom we wspólnej pełnej 
zaufania pracy nad odbudową ekonomiczną Euro­
py oraz utrwaleniem pokoju.

Genewa. Havaś. Rokowania nad zawarciem  
układu w sprawie dostaw y surow ców  dla lwst że­
laznych na terytoriom  plebiscytówepr Górnego 
Śląska przybrały otu-ót pomyślny. Według przy­
jętej zasady w sprawie dostarczania .■skre-g-o. żela­
za, każde państwo udziela g ón jp ślą^ Sp  hutom 
żcl-ąpnym", będącym na terytorium państwa dru­
giego, pozwoleń . na w yw óz -takiej ilości starego 
żelaza, która od:po\wada odnośnej ilości pop.rze- 
dnej produkcji. Go do dostarczania rudy żelaznej 
-dla • wielkich pieców  na teneniie połski-m, zawart-o 
układ opierający się -na cyfrach ■prow-izorycznlycb. 
Delegaci konferencji polsko-niem ieckiej porozu­
mieli sic zasadniczo co' do .{stworzenia mieszanej 
■komisji pracy, któraby działała Jako  organ dorad­
czy w sprawach tedmiczny-eh dotyczących pracy 
przy komisji .mSesza-nej, .utworzonej /decyzją Rady 
ambasadorów d-lą czuwania Jiasi,,w jj^puaniem , ,u- 
slroju ..kmisty-tućj^ogó górnó^iąsloego. ftjtK o m i- 
s je , 11 L X ij porozumiały się w. powyższej, spraw ie 
z Albertem Thomasem , dyrektorem m ędzynaro- 
dowego Biura pracy.

Genewa. (PA T.). P rezes delegacji polskiej do 
rokowań górnośląsk. Minister Olszowski zaprze­
czy ł w prasie szw ajcarskiej rozsiewanym zagra­
nicą pogłoskom, jakoby m ajątk i Niemców, znajdu­
jące sic w  polskiej części. Gónieg-o Śląska nie pod­
legały likwidacji. P . Minister O lszow ski-podkre­
ślił, że w myśl a-rt. 92 i 297 traktatu w ersalskie­
go majątki tc podlegają likwidacji ta k ' samo jak 
majątki 'fiolożone w innych częściach R zeczypo­
spolitej Polskiej. ,

Katow ice. (PA T.). Pow stała  tu polsko-francu­
ska spółka akcyjna dla eksploatacji przyszłych 
polskich kopalń państw ow ych na Górnym Śląsku. 
Spółka obejmie w  dzierżawę polskie kopalnie 
państwowe na lat 36 za opłatą odpowiedniego 
czynszu. Prezesem  Rady nadzorczej w ybrano p. 
Korfantego.

f i w j s ł  splsiiopata iioisfóF
Na ręcp m arszałka Sejm u p. Trąmpczyńskifr* 

go wniósł prym as ks. D aibor memoriał całego 
episkopatu polskiego do rządu p. t. „Kościół rzym ­
sko-katolicki w  P o lsce“ .

Zasadniczy postulat mem-orjału, którego pierw­
szą wstępna część kreśli • dzieje kościoła katol 

■po upadku niezależnego Państw a polskiego;' —  
streszcza sic w żądaniu, aby Rząd w drodze'u* 
staw odaw ezej uregulował prawa duchowień­
stwa i kościoła katolickiego, gdyż dotychczas nie 
zostały  zniesione odrębne ustaw y, w  tym  zakre­
sie istniejące, We. w szystkich trzech dawnych za­
borach. W łaściw y Polsce . duch tolerancji nie p o ­
zwala na żadne ograniczenia wolności w yznań 
i faktycznie żadne ograniczenie nie zostało w y ­
dane, ale w obec Kościoła katolickiego władze sto­
sują nadal ustaw y w yjątkow e, w y d a n e ' przez 
państwa zaborcze — powiedziano w memoriale.

W  memoriale podniesiono też liczne zażale­
nia. W brew  postanowieniom Sejmu, majątki.-ko- 
łcielne i poduchowne i poklasztornc' ma-ia być

l i t p ! § p  polsba w lisssfleńŝ Gl: ilp ie n iiii-

J . . . ----- -—-------

Reforma agrarna w Litwie kowieńskiej,
K o w n o . Rząd litewski opracował i wydał usta­

wę o reformie agrarnej. Ustawa określa inaximum 
! posiadania na 150 ha. Reformie agrarne> nie podle- 
gaia. majątki cudoziemców, a mianowicie tych, którzy

uznani byli za cudzoziemców przez rząd cąiski. Mają 
oni praw;o wysprzedania swoich majątków w ciągu 
lat 3.

MBBMW

Przed konferencją genueńską.
ftatten. Radio. — „Tim es" pisząc o życzeniu wł handlu i przem ysłu i d;o przeprowadzenia u sie-
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praytm iotem  specjalnej umowy z t  Stolicą A i» - 
stolską, minfeterfei nasze paradu ją m ajątek ko­
ścielny, należący cło parafii kątoltekich, skaso­
w anych przez Rząd rosyjski, dzisiaj zaś wysta­
wionych.

Seminarium łucko-żytemiers-kie tuła się w 
Gnieźnie, aJbowiem gma-ahy kościełrte zostały 
zajęte przez -władze • św ieckie. W  gmachu naby­
tym na wyłącznie użytek arcybiskupów w ar­
szaw skich, stanow iącym  rezydencję arcybiskupa, 
m ieszczą się k onsysterze: kalwiński i ewangeH- 
c la  Kościół zabrany przez Moskali w Spasie (zje* 
mia • lubelska) jest zamknięty pieczęciami władz 
polskich. Sejm  uchwalił zw rócić gm achy kościel­
ne w  Chełmie, a władze, państwowe lego nie u- 
czyniiy.

M iaisterjum  rolnictwa i Główny Urząd Ziem­
ski zabierała bezprawnie m ajątki kościelne, in­
terw encje u władz są bezskuteczne. a sądy od 
Kościołd skarg nic przyjmują.

Końcowy ustęp memoriału opiewa:
„W alka z rządami ™  borczysni w obronie 

Kościoła była zdrowa, rodząca nowe siły ducho­
we, um acniająca poczucie praw a w obec bezpra­
w ia i przemocy i osia białą potęgę zaborców. 
W alka z rządem rodzimym w obronie wolności 
Kościoła nosi w solne zarody rozprzężenia, za ­
niku poczucia praworządności, niemocy, w yczer­
pania O jczyzny. - Tej walki nie chcem y, 
przed nią się wzdry-ganry i. tylko zmuszeni mu­
sielibyśm y, choć z kr warw iącern sercem , spełnić 
nasz obowiązek'1.

Jak  już donieśliśmy, w prezydium Rady Mi­
nistrów w  W arszaw ie toczą się narady w  sprawie 
konkordatu Rzeczypospolitej Polskiej ze Stolicą 
Apostolską. Na tej drodze załatw ione też będą, 
jak przypuszczamy, spraw y, poruszono w, memo­
riale episkopatu polskiego.

Sprostowanie.
Redakcja DiarjuSzu St-jmowego prosi o zumie- 

szczenić następującego sprostowania :
Do sprawozdania z ostatniego posiedzenia Sej­

mu wkradła sic fatalna pomyłka. Ustawa uciiwiłlona 
przez Sejm na podstawie referatu p. Regera dotyczy 
podwyższenia dodatku drożyźnianego inwalidów 
i wdów po oku. a nie weteranów w b. dzielnicy 
pruskiej, a dodatek podniesiono do wysokości 39* 
krotnej renty ustawowej, udział zaś państwa w po­
kryciu przewidzianej podwyżki, podwyższono J.5 *kro­
jnic- —  Redakcja Diariusza Sejmowego.

♦

Niektóre dzienniki warszawskie podały wiado- 
uomość, iż Minister spraw wewnętrznych polecił 
Prokuratorii Generalnej wydzierżawić Drukarnię Pań­
stwową przy ul. Wareckiej partji P. P, S. za surnę
lOO.OtłO Mk. miesięcznie. Wiadomość la nie jest
zgodna z prawdą, gdyż Minister spraw wewnętrznych 
od dnia 10 grudnia z. r., to jest od daty likwidacji 
i przekazania. w myśl uchwały Rady Ministrów Dru­
karni Głównemu Zarządow i drukarń państwowych 
nic ma z wymienioną drukarnią mc wspólnego, a 
przeto nie mógł zawierać umowy dzierżawnej ani
też wydawać zarządztń i zleceń co do tej drukarni '

K R O N I K A .
Kalendarz. wtorek. 08  lutego. Rz.-kat.: Ro­

mana W. -  Gr-Uat.; Onysynia jep. — Słowiański:; 
Cftwalibcga,

W yszedł z  drako Nr. 18- Dziennika Ustaw  
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia f". lutego 1922, 
zaw ierający treść następującą:

65. Ustawa % dnia 10. styczniu 1922 r.. w
przedmiocie likwidacji serwitutów w wojew ódz­
tw ach: wołyń-skiem, połesldcm i nosvogródz-
kietn, oraz w pow iatach: białowieskim, biało­
stockim, bielskim, grodzieńskim, sokolskim r woł- 
kewyskmi województwa białostockiego.

f<6. U staw a z dnia. 17. stycznia 1922 r., w
przedmiocie poboru należytości ekwśwa-leijtwwej 
na obszarze b. dzielniey austnacktej za r. 1922.

67. U staw a z dnia 24. stycznia K'22 r. o
upoważnieniu Ministra skarbu do udzielenia w
porozumieniu z Ministrem rolnictwa i dóbr pań­
stw ow ych państwowej gwarancji finansowej do

sumy U. 2.006.000 dla z d o w iązań , zaciągniętych 
przez organizacje rolmvz»-hałwiiowt- na zakup za­
granicą środków produheji rołrrcj.

- Dęb rZC UC2ynił nocny przymrozek, iż 'lo­
dową krustą pokrył roztopy, przywracając komuni­
kację, w odleglejszych zwłaszcza częściach miasta 
wprost uniemożiiwimiy. Zaraz t t i  pokazało się ku 
razwesebnui serc i oczu słońce, które przez trzy 
dni ubiegłe skryło sic za chmurami, ho patrzeć już 
nie mogło na błotną Wenecję lwowską.

Temperatura -v-2° C.
—  Gość łótew ski w W arszawie. Rrzyuyl do 

Warszawy na kilkudniowy pobyt p. Robert Oaucourt, 
minister pracy rządu litewskiego, celem zazn-jomic- 
nia się ze stanem dchr-.my pracy w Polec.

—- Ciągnienie loterji górnośląskiej odbędzie 
się w pierwszych dniach marca h. r. Bilety w cenie 
150 Mk. do nabycia w kantorach wymiany, bankach, 
redakcjach i innych instytucjach. Dochód z loterii 
przeznaczony na ofiary powstań górnośląskich i 's ie ­
roty po nidt.

Warunki dla nabywających bilety, są bardzo 
poutyśbłe. Wygranych jest ogółem 5413  na ogólną 
kwotę .1,500,000 m. niem. Pierwsza wygrana wy­
nosi 50 .000  m. mcm., dwie drugie po 2 5 .000  tn. 
niem., dziesięć dalszych, po 10 0o0 m. niem.

Bilety nabywać można w Redakcji * Gazety 
Lwowskiej*, ul. Chorążczyzny 31, codziennie w godzi­
nach od 12 — I .

—  Pracow nia naukowa w Ossolineum. Dy-
reluja Zakładu Narodowego im. Ossolińskich ' uwia* ■ 
damia, iż z początkiem marca r. b. otwiera praco­
wnię naukową również i po południu, na razie we 
ęrody 1 piątki w godz. od 4  do 6.

(U) Przewóz repatrjantów  kolej: mi.
Z Warszawy donoszą, t t  tia skutek zażalenia Nad­
zwyczajnego komisariatu dla spraw repatriacji w pe­
wnym konkretnym wypadku -— wymości w U i Mini­
sterstwo kolei żelaznych apel do służby kolejowej, 
wzywając cały pcrsonal do jak najoględniejszego ob­
chodzenia się z. repatriantami na kolbach i udziela­
nia poparcia i pomocy lyią, ciężko dotkniętym lu­
dziom. Apel zwraca się w szczególności do praco­
wników tycii stacyj kolejowych, w których odbywa 
się przekraczanie granicy Państwa 'repatriantów, albo 
gdzie zbierają się większe ich ilości.. Tam. przede- 
wszystkiem powinna służba kolejowa okazywać tym 
współbraciom jak najw iększą opiekę i chęć niesienia 
pomocy.

—- Pobór daniny w< województwie krakowskiem 
odbywa s ę zupełnie normalnie. Ogół iudności odnosi 
się do nałożonych nań zobowiązań życzliwie. Do­
browolne wpłaty daninuwe dosięgły do połowy b. m. 
z górą 100.000.06D  Marek. W Krakowie wpłaty da- 
ninowe rozpoczęły się w dniu wczorajszym. Ruch 
r.ył bardzo ożywiony. Daniny składali płatnicy wszyst­
kich kategorii daninowych z wyjątkiem lokatorów. 
Przeważnie nic korzystano z przysługującego prawa 
złożenia daniny w dwu ratach i składano odraza• 
cały wymiar.

— Odczyt 0 daninie, W Związku adwokatów 
polskich we Lwowie cdhędzie się dniti 27  lutego; 
b. r. o 6 30  wieczorem odczyt adw. dr. Schonbacha; 
us temat: ważniejsze fewestje z ustawy o daninie,
1. Progresja mnożnika przy dsninie od majątków 
ziemskich; 2 . Postępowanie ulgowe; 3. Następstwa 
nieujawnionej w księgach pub!, sprzedaży ; 4. Parce­
lacja daninowa.

- -  Liczba cegiełek wawelskich przekroczyła
juz .1.960.

—  Z życfa towarzyskiego. D. 25 b. m. o
6 wieczorem w kościele św. Mikołaja pobłogosławio­
ny został związek małżeński panny Jadwigi Ostrow­
skiej, córki radcy magistratu u. Aleksandra Ostrow­
skiego, /. iużynierem-poruczuikieni i prób sztwły ka- 
deckici we l.wtiwic, p. Henrykiem De latoiir.

• Ostatki lwowskie odznaczają się w tym 
roku ogromnem ożywieniem. W sobotę zajęte byJy 
wszystkic sale publiczne, tańczono również w wielu 
domach prywatnych. Bawiono się przedewszystkiem 
doskonale do rana ua wieczorze Syndykatu dzienni­
karzy polskich. Tańce prowadził z werwą p. Mroczek, 
dar,serki odznaczały się urodą i elegancją. W cza-.ie 
kadryla wpadła na salę grupa dziarskich krakusów, 
odtańczyła mazura, zbierając równocześnie datki dla 
Sybirakówc Na balu w salonach województwa pano­
wał tłok nieopisany, poloneza prowadził p. Żele:ki 
t. o. Wojewodziną, tańczono ?■ trudem przy dźwiękach 
dwu orkiestr. Przez jasno ”ś c ie llo n  salo ''-zesunął

I się „cały Lwów”. Bawiono się | etisdio dobrze w 
Kasynie wojskowern, dalej na balach Banku hipote­
cznego i przemysłowego, na reducie w Nowościach 
w Gwieźdżic i t. d.

W dniu wczorajszym cieszył się powodzeniem 
piękny bal Koła chemików; na dzisiaj zapowiadają 
af.sze redutę teatralną vv teatrze wiejskim; jutro za­
kończy teg iroczny kat nawal godnie „Ostatni wtorek* 
Kasyna i Koła liter.-artyst,, u..* który wyhiSia się 
liczne grono osób, Jako że zabawy kasy.zewo-ko?owe 
zdobyły już sobie markę pierwszej klasy.

—- Dom narodny we Lwowie, po dwuletnim 
sporze tnfęćzy U', raiucamt i StarorusóiairT, oddar.y 
został ostatecznie pierwotnym jego właścicielom. Sla- 
rorusinom, którym zwrócono róv;nieź Instytut staiuo- 
pigialny. unieważniając tern samcu; roz: o zsdzcnie 
b. Namiestnika Galicji gener. Cojarda.

Morderca kapitana Kopcia. oUaw.iony Rs- 
kos?, skazany został p rz c "ą d  pnRsięgłych ™ śintcrći 
Karę tę przy zastosowaniu amnesij; /.mieniono na 15 
lat ciężii ego więzienia z policzeniem t <-:ch lat are­
sztu śledczego. Obrońca wniósł zażalenie nis^KBżnośei.

Miijonśwka. Przv sobo niem ciągnieniu 
4 proc. państwowe; pożyczki prcmjowej wygrana p:,'- 
dła na nr. 0,01 Ś.273.

—  Bozpoczęly|się wylewy, ma y potoczek 
Białacha, oddzielający Piądnik biały i czerwony od 
Krakowa zmienił rię nagle w groźnego potwora, 
zcrzącego zniszczenie i zalał łąki i polu przybrzeżne, 
wyrządzając wiclomiljorowe r zkody. Na szczęście w 
górach panują jeszcze mrozy, a takt ten zmniejsza 
grozę katastrofy.

— (x) .Z n iien ienh  la r y f  osobowych na km; 
lejach państwowych... w' Szwajcarji, Wedle wiadomo­
ści i. Berna szwajcarskiego postanowiła rada zwią­
zkowa szwajcarskich kolei państwowych zniżyć z 
dniem 1 maja b. r. taryfy osobowe zarówno dla 
podróży pojedynczych, jair i powrotnych traz okrę­
żnych o 26 pro,, o ile odległość pomiędzy stacja 
wyjazdową a stacją docelową wyniesie przynajmniej 
*300 km. Dodatek za użycie poci-gu posyie-zurgo 
dozna zniżki już przy odległościach ponad 266  km. 
a ponadto wprowadzi się szczególno uigi taryfowe 
dla przejazdu mniejszych grup towuizyskich. Kędzi:-’ 
to pierwsze powojenne zniżenie taryf kuicjewych iba 
.przewozu osób.

—  Morderca kobiet Landru został >.v sobotę 
rano strącony w więzieniu w ersalskim .

Komunikaty,
—  Z Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko* 

pernika. Posiedzenie naukowe Oddziału łwowfsk:e^<» 
i odbędzie sic 28 b. m„ o godz. <5 wieczorem, w In­
stytucie Geologicznym Oniwer.-yteiu. Na porządki, 
dziennym: 1. Wyk,‘ad prof. Jarosława Ł-ńniłickttg,. 
“Myrmetmlilja u zwierząt* 2. l.użne. komunikaty.

M m n o w a n i a .

Prezes sądu apeiacytacgo rcę Lwowie zamiano' 
wał ukończonego słuchacza praw Leopolda Czekań­
skiego —  aplikantem.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamia­
nował ukończonego słuchacza praw Franciszka Bur- 
naghi aplikantem w Nowym Sąc/U.

Z a r z ą d z e n i a  w ł a d z .

Reorganizacja straży celnej.
„Przegląd vViee/.“ dowiaduje się., że wskutek 

uchwał R ady Min. z 10. HI. r. ab. Mimsi. skarbu 
przystąpiło do reorganizacji cyw ilnej straży 
nej .D otychczas z dwu założonych specjalnie w  

tym celu szkół w yszło około 3000 strażników, k tó ­
rymi o-bsadzona została w iększa część • granicy 
polskiej na zachodzie na przestrzeni 1200 km. 'Mi­
nisterstw o przewiduje. ź« do końca sierpnia n>. 
uda .sie przy pomocy tych specjalnie wy szkoło- 
nydi strażników obsadzić całą Polskę — z w yjąt­
kiem wschodniej.

Instrukcje dła kontroli współdzielnl.
W arszaw ą. (PA T.). Biuro prasowe Minister­

stwa skarbu podaje do wiadomości: Państw owa
Rada wspołdz.ieicza tia ostairiiem posiedzeniu u- 
chwałiła przez u s ta w i przewidziane instrukcje 
dotyczące: l) wykonywania rewizji współdzielą: 
przy sporządzeniu sprawozdań rewizyjny ci:, 2> 
rejestru członków współdzielą; i przechowywania 
deklaracji, .?) sposobu sporządzania przez współ- 
dzielnie sprawozdań rocznych. Odnośne uchwały 
i instrukcje zostały  opublikowane w 'Dzienniku 
tp -zędow m  Ministerstwa skarbu Nr. 5 z dnia
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lutego 1922, pod po,'- 92. W  myśl ustawy i instruk­
cji rew izyjnej, re-wizje mogą być powierzone 
Związkom rewizyjnym , wyższym jednostkom sa­
morządowym, organizacjom zaw odow ych rcw i- 

:dertt6\\, a w reszcie także osobom wyznaczonym 
przez przewodniczącego Rady wspódzielczej z li­
sty  rewidentów, zatwierdzonej przez te Radę. 

.W arunki, pod którym i kandydaci ubiegać s ięm o -J 
,gą o powierzenie im rewizji, zaw arte są we 
wspomnianej w yżej instrukcji, ogłoszonej w Nr 
18 Dz. tirz. M inisterstwa skarbu z 20. maia 1920 
poz. 214.  - .

© f ś a B * y  a p o k w i l o ^  a«w ?»
(złożone w Administracji).

Na nieszczęśliwych Sybiraków;
B alcer Karbi 7 .0 0 0  Mk.

H O a B H M H M O B M H e t l t n a n H

Notatki Hteracko-artystyczne.
Rsperfuar Teatru Mi&/sk:ego.

Początek przedstawień o godz. 7*39 wieczorem.

Dziś, w poniedziałek „ F a u st11,, opera w 3  aktach  
"Gounoda (estatn i rcystęp K aczm ara).

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dz ś, w poniedziałek „Czysty interes11, komedja 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego (p rem iera).

Repertuar Toatru Nowości

D z iś . w poniedziałek „M iliarderzy11, operetka.

Prem iera w Teatrze Małym. Komedia St* 
Kiedrzyńskiego, która nie schodzi w W arszaw ie od  

‘trzech m iesięcy z afisza —  „Czysty in teres11, g ra n a  
będzie od poniedziałku. Rolę K ordelasa dublow ać b ę­
dzie z dyr. Czarnowskim p, Tartakow icz. Sprzedaż 

. b iletów  już się rozpoczęta.

„Faust* z W. Kaczmarem. Na poniedziałko- 
'Wem przedstawieniu „ F a u sta 14 w Teatrze Wielkim  
'rolę M cfistofelesa śpiew ać będzie W . Kacztnar. Ponie­
działkow e przedstawienie rozpocznie się wyjątkowo o 
godz 7.

' Wystawa prac wojennych Pautscha w T o w  
sztuk pięknych, trw ać będzie do wtorku, 2 8  b. m.

Picbiem nowoczesnego styłu w archite­
kturze polskiej. Polskie T ow . politechniczne urządza 
pod powyższym  tytułem  cykl odczytów, które w ygło­

d z ą  o 6*15 w ieczorem  w' sali T o w arzy stw a: dnia 1 
m arca ks. prof. Żyła, dnia 7 m arca prof. Minkie­
wicz, dnia 8  m arca konserw ator zabytków dr. Pio­
trowski, dnia 1 4  m arca prof. Klimczak. Goście w pro­
w adzeni przez członków miłe widziani.

K u c h  w y d a w n i c z y .
—  L nOP Piniński ogłosił drukiem bardzo| cie­

kawą rozprawę p. t. „Etyka Dantego w Boskiej ko- 
,-medii* Dla badaczy, interesujących się wielkim p o ­
etą włoskim, sporo w niej spostrzeżeń głębokich  
opartych na sum iennem przestudjowaniu puścizny 
literackiej Dantego. W ykwintny pisarz przybrał je w 
szaty barw ne, uprzystępniając pracę swoją szerokim 
kołom polskiej inteligencji, która z nieslabnąccm  zą- 

,jęciem przeczyta ją, uwypuklając sobie sylwetkę du­
chow a niepośledniego człowieka.

lis. i!  Siiyl! m m
Syn M arcelego Konstantego i Józefy  z B ie r­

nackich, pochodzi z rodziny szlacheckiej, zamie­
szkałej kiedyś w M ałopolsce. lir . się w B ratosze­
w icach w ziemi piotrkowskiej 1. kwietnia 1871 r. 
Nauki gimnazjalne pobiera! w Płocku, w r. 1889 
w stąpił do seminarium duchownego we W ło cław ­
ku, skąd po czterech łatach został w ysłany na 
dalsze studja do Akademji duchownej w  P eters­
burgu. Tam  w yśw ięcony zostaje na kapłana w r. 
1896, a w  następnym, po otrzymaniu stopnia ma­
gistra św . teologji, w raca do sw ej diecezji- W ia- 

; dza duchowna posyła g o  do Kalisza, gdzie przy 
, kościele św. M ikołaja zabiera się z zapałem do 

pracy na niwie pasterskiej. Ale mimo świetnego 
u kończ opia w yższych studjów teologicznych, czu- 

, je potrzebę uzupełnienia sw ej wiedzy przez głęb­
sze studja filozoficzne. To też po roku prący pa­
rafialnej w  Kaliszu tidaje się za granicę — oo Lo- 

' waujmn. Pod kierunkiem kardynała M crcafe  >

całego grona uczonych profesorów studiował śp. 
Radziszewski filozofie i w r. 1960 uzyskał stopień 
dra. Chuć następnie poznać nieb filozoficzni* w 
różnych krajach Europy, udaje sic do Angiji, 
gdzie czas jakiś bawi w U niw ersytetach w 0-x- 
ford i C ainbrifge, poozetu zwiedza wybitniejsze 
waniuju. Pod kk-Riu-kieni kardynała M ercicra i 
uniw ersytety -Francji, dłużej się zatrzym uje w P a ­
ryżu, Lille, Tuluzie i Leonie, następnie czas jakiś 
bawi w Rzym ie, skąd udaje się do wszechnic w 
Iusbruku, w Wiedniu i Krakowie. Zbogacony 
wiedzą w raca do sw ej diecezji i w r. 1901 zosta­
je mianowany w ice regensem i -profesorem se­
minarium duchownego w W łocław ku. Przez czte­
ry  łata w ykłada filozofię i teologie dogmatyczną, 
oraz zajmuje się wychowaniem młodzieży. W  r. 
1905 udaje się za granicę, skąd po roku pow raca 
i zamieszkuje czas jakiś w W arszaw ie, oddając się 
pracy naukowej i kierownictwu dusz. Lecz biskup 
kujaw sko-kaliski ks. Zdzitowłecki, pow-ziąwszy 
zamiar powierzenia mu zarządu seminarium, w y ­
sy ła  go za granicę w celu bliższego przygotow a­
nia go. do tak w ażnych i odpowiedzialnych obo­
wiązków. ś,p. Radziszewski zwiedza fakultety te­
ologiczne i seminarium duchowne w Bełgji, Niem­
czech, Austrji i Szw ajcarii. P o  (powrocie w czerw  ­
cu 1908 r. zostaje mianowany regensem sem ina­
rium duchownego we W łocław ku. Na tern sta­
nowisku, obok spełniania obowiązków zw ierzch­
nika seminarium, w ykłada filozofię i pedagogię. 
Za jego też inicjatyw ą przy poparciu bisk. Zdzita- 
w ieckiego został pow ołany do życia miesięcznik 
„Ateneum kapłańskie"1 (1909), pośw iecony w szy ­
stkim działom nauki niezbędnej kapłanowi w na­
szych czasach, w ychodzący pod kierunkiem pro­
fesorów  seminarium w łocław skiego. W  r. 1911 ł 
1912 otrzym ał godność pra‘ata domowego Jegw 
Św iątobliw ości i kanonika kapituły w bazylice 
w łocław skiej.

Na początku 1914 r. zostaje mianowany rek ­
torem  Akad. duch. w  Petersburgu i mimo nie­
słychanie ciężkich 'warunków p-owadzenia tej in­
stytucji, ks. Radziszew ski odw ażył się przystąpić 
do zrealizowania reform , odczuwanych od dawna 
•przez św iatlejsze duchowieństwo. Zmiany w -u- 
s.troiu studjów akademickich były  tak grunto­
wne, że stanowią epokę w  historii rozwoju Aka­
demji. Niestety rewolucja bolszewicka położyła 
kresu bytu Akademji.

W  kolonii polskiej w Petersburgu, w  której 
życiu brał czynny i w ybitny udział, poznaje za­
szczytnie znanego ze sw ej działalności na polu 
ekonomiczno-społecznem p. Karola Jaroszyńskie­
go. W  poufnych rozmowach z nim pow stała m yśl 
utworzenia w  zm artw ychw stającej Polsce Uni­
w ersytetu  katolickiego. Z gotow ością do ofiar 
opok Jaroszyńskiego stanął inżynier Franciszek 
Skąpski.

P o  wstępnych pracach organizacyjnych nad 
Newą, skupieniu polskich uczonych, rozsianych 
po R os.i i nagromadzeniu podstaw do przyszłe] 
biblioteki Uniwersytetu —  śp. ks. rektor w  lipcu 
1918 r. w rócił do kraju, gdzie przystępuje do za­
łożenia fundamentów pod U niw ersytet w  Lublinie. 
D zieło wznoszone jego rękami dziś wzbudza u- 
czucie podziwu i uznania, ale mało ludzi zdaje so­
bie spraw ę z tego, ile trudności było do poko­
nania.

. Nadwątlone blisko 30-ietnią nadmierną pra­
cą siły w reszcie w yczerpały się. Zmarł na stano­
wisku do ostatniej chwili zw racając sw oje myśli 
i w ysiłki ku dobru dzieła, które z takiem zapar­
ciem się siebie i bezs.raniczr.em oddaniem się bu­
dował --- zostaw ia w niezmiernym żalu w szyst­
kich, którzy go znali i nauczyli się cenić niezw y­
kłe zalety jego umysłu i serca.

pafetasiych.
Zwołany na wc-zoraj wiec urzędników pari- 

srwowyeh nie doszedł do skutku, został bowiem 
przez władzę zakazany.

W obec tego w ybrana została deiegacja, w 
skład której weszli pp. radca mż. Fryd eryk  Błipn, 
dr. W łodzim ierz M arkowski, Henryk Kw iatkow ­
ski, Leopold Leśinkowski, Józef Knapik, W acław  
Siciński, Karol M ozgała i Januszkiewicz.

-Dcputacja uzyskaw szy u p. W ojew ody au­
diencje założyła protest i przedstaw iła. p. W oje- 
\vodzic szczegółowo swe postulaty.

oer/owiacŁitąc na przemówienia członków 
(Łputacji p. Wojewoda, 'zaznaczył, że jak sądzi, 
zakaz, odbycia wiecu ule został w yw ołany oba­
wa, o nielojalną krytyko rządu, lecz powodami, 
których może szukaćby należało nie w śród vry- 
prób(>jvanych w patriotyzmie rzesz małopolskich 
jiracoWników państwowych.

Zaznaczył dalej, ż.e sam będąc urzędnikiem 
odczuwa i rozumie dobrze niedolę i skrajną nę­
dzę pracowników państwowych, że jednak rząd 
nasz robi v Le w kierunku poprawy bytu sw ych 
funkcjonariuszy i w miarę możności i zasobów 
przeprow adza doraźną sanację tych opłakanych 
stosunków.

O świadczył dalej, że przedłożony mu protest 
poda do wiadomości Rządu z goiącem  poparciem 
słusznych postulatów.

W ymieniona deputacja zawiadamia, że w 
sprawie w yżej opisanej odbędzie się wspólne po­
siedzeń,fe m iejscow ej komisji porozumiewawcze* 
Związków*' zawodowych pracowników państwo­
wych wraz z członkam i deputac-ji w  poniedziałek 
27 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu em erytów  przj 
ul. Krasickich' 1. 5, I piętro.

Na posiedzeniu sekcji historji sztuki w dni,. 
2 1  b. m. przedstaw ił Tadeusz M ańkowski wyr. ki 
swych b.idań na tem at „ Początków nowożytnego  
Lwowa w architekturze". Refeiat objął okres cza u 
pierwszej połowy XIX. w. Rozbio.y Polski i z ;hń r  
Galicji przez Austrję, spow ooow ały zetknięcie s ę 
dwóch światów, tkwiącego jeszcze przeważnie w ‘or- 
mach stylow ych baroku, staropolskiego św iata i 
przeciw staw iającego się mu nowego społeczeństw a  
biurokracji i napływowego m ieszczaństw a au strjad io -  
niemleckiego, przynoszącego ze sobą zam iłow anie w 
form ach klasycyzm u. Budowniczym i i achitektam i tej 
epoki byli .przeważnie gubernialni in-zędr.icy Kie® y 
Na fonny architektoniczne przez nich tworzone, naj­
większy wpływ wywierał au torytet n ad w orn ego’ .e -  
carskiego budow niczego Pietra Nobile w Wiedniu, 
który na prośbę J .  M. O ssolińskiego projektow ał też 
rekonstrukcję spalonego klasztoru Karm lit.inek na 
zakład naukowy i pom ieszczenie zbiorów  O ssoliń­
skiego. Jakkolwiek projekt ten do wykonania nie do­
szedł i Ossolineum w rzeczyw istości Józefow i Be­
mowi dzisiejszą sw ą form ę zaw dLęezs, to  jednak  
wiele budynków lwowskich nosi ślady wpływów sty ­
lowych Nobiłego, ciężkich i surow ych. Wpływy No- 
tileg o  łączą się z kierunkiem styl wym hellenizmu i 
doryzcym u. Innym kierunkiem był w tej epoca reue- 
sansyzm , nawiązujący do tradycji naśladow nictw a  
form architektonicznych i dekoracyjrych starożytno- 
ś .i ,  przekazanych p**zez epokę Odrodzenia, a prze­
szczepiony na teren Lwowa również z W iednia. W śród  
dekoratorów  fasad domów najwybitniejszymi sa rzeź­
biarze lw ow scy tłartm ann , W ijtwer, tudzież Antoni 
i Ja n  Schim serow ie, których d 'u łi wiele lwowskich  
domów tej epoki dekorację w płaskorzeźbie zawdzię­
cza. L iteratura naukowa polską mą głów nych repre­
zentantów w tej epoce z zakresu architektury w ks. 
Sebastjanie Sierakowskim  („A rchitek tura* r. 1 8 1 2 )  I 
Stanisław ie Potockim („O  sztuce u daw nych" roku 
1815), a uwielbienie starożytnych form  stylow ych  
i  pewną przym ieszką rom antycznego św iatopoglądu  
jest jej n ajgłów nlejsą cechą. Zubożenie form arch ite­
ktonicznych przynoszą epigoni klasycyzmu wśród  
lwowskich architektów  Ja n  Salzman i W ilhelm Schmidt, 
oraz kierunek w sztuce t. zw. epoki Bic lerm aiera.

Kursa dla ijM o im fcIi
Powstały we Lwowie komitet kursów dla do­

rosłych urządził już. —  dzięki ruchliwej gorliwości 
kierownika p. Klinka -—  okrągło 2 0  kursów. W li­
czbie tej są 3  kursy dla głuchoniem ych, na jednym  
są analfabeci, na drug m ci, którzy ukończyli parę 
klas, na trzecim ci, którzy gałą szkołę przeszli a 
chcą w dalszym ciągu kształcić się. Ogółem do dziś 
chodzi na kursy okrągło 3 0  głuchoniem ych, a liczba 
ch cą .y ch  uczyć się wciąż w zrasta. Podziw iać tnożna 
jak chętnie na lekcje przychodzą mimo, że przewa­
żnie mieszkają daieko od Zakładu. Kurs dla analfa­
betów odbywa się . trzy razy w tygodniu, po dui 
godziny, inne dwa, dwukrotnie tylko równie,1 '
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dwie godziny. Naukę prowadzą trzy doświadczone 
oddane głuchoniemym nauczycielki. Cafą akcję finan­
suje komitet. Uczniowie płacą tylko wpisowe; termi­
natorowe 30  Mk. ;; 60 Mi;, czeladnicy, te pieniądza bę­
dą użyte dla nich samych lirb na pokrycie wspólnych 
wydatków szkolnych. Umieszczamy niniejszą notatkę 
by ogół społeczeństwa zainteresować sprawą naucza­
nia i wychowywania głuchoniemych i prosić o skie­
rowanie ich do kancelarii Zakładu codżien od 9 — 1 
w niedzielę zaś i święta, do iokalu Tow. głuchonie­
mych „Nadzieja" od 10— 12 lub od 5 — 9 wiecz 
w budynku zakładu Łyczakowska 35.

i o p M i a  i M I .
(U) Zarządzenia w kolejowej komunikacji 

towarowej. Jak  donoszą z Warszawy wydało Mini­
sterstwo i; o lej i żelaznych następujące zarządzenia:

I. Wobec zatoru wagonów w Bogu minie zaka- 
zanem jest przyjmowanie łaaunków do Bogumiua 
względnie adresowanych do Piotrowic lub do Cieszy­
na celem dalszej reekspedycji. Wyjątek stanowią prze­
syłki adresowane do fabryk w Boguminie, posiada­
jących własne tory przemysłowe oraz takie ładunki 
ćo do których naoawca w liście przewozowym wy­
raźnie oświadcza, że są przeznaczone dla samego 
Bogumina i zostaną tamże natychmiast podjęte i od­
wiezione. Ładunki do innych stacji czechosłowackich 
lub do niemieckiej Austrii przechodzące przez Bogu- 
min nie podlegają żadnemu ograniczeniu.

II. Dla wywozu zagranicę podkładów kolejowych

R yga. (PA T.). W  gubcrnji ułimskiej zn a jd u je1 
się 54.000 sk ró t po zm arłych z głodu w łościanach. 
Śm iertelność m ieszkańców  gubcrnji saratow skiej 
dosięga 25% . Na szosie Sew astopol-Sym fcropoi- 
Eupatoria leżą tysiące trupów.

Londyn. (PA T.). Komitet w ykonaw czy dru­
giej międzynarodówki ogłasza ośw iadczenie w 
spraw ie traktow ania socjalistów  i przeciwników  
politycznycti sowietów w więzieniach sow ie­
ckich. Komisja zw raca się do kierowników drugiej 
międzynarodówki z prośbą o interw encję u rządu 
sow ietów  w  interesie ty sięcy  tow arzyszy  znajdu­
jących  się w  więzieniach sowieckich.

M oskwa. (PA T.). W skutek silnego oporu 
wojsk białych na Dalekim W schodzie została 
w strzym ana dalsza ofenzywa armji czerw onej.

Natien. (PA T.). Radio. T rocki na radzie w o­
jennej postaw ił wniosek, ab y  z wiosną przepro­
w adzić energiczną kampanję przeciwko antybol- 
szewickirn republikom syberyjskim  i Dalekiego 
W schodu. Sow iety  pragną m k ć  dostęp do P a cy ­
fiku. ś

M ana Bańkowska.. 60)

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

I jak  pairi myśli — co uczyniłem w ted y ? —  
przerw ał, a gdy Rena nie odpow iedziała, za­
śmiał się i strzepując popiół z papierosa, rzek ł:

—'"pitm ^eni- "o" tak, po russkti, całą gębą! A 
potem poszedłem w św iat. „Św iat jest jak kobie­
ta ; kto go uwiedzie, ma rozkosz zeń, a potem go 
depce" *). Zyskać w ładzę nad ludźmi i drwić 
sobie z nich, to potęga. Co mi krzyw dy i nie­
szczęścia, co mi rozpacze i wałki i klęski i zw y­
cięstw a !

Niech życie tw oje lekko tańczy na końcach 
czasu jak kropka rosy  na koniuszeczku liścia**) 
niech tańczy i niech się śmieje, a ludzie niech plą­
czą —  jeśli chcą. O wiele wygodniej iest deptać, 
niż by ć deptanym.

No —  ja już pójdę. D o widzenia pani. Już 
zdaje się, me mam w ięcej nic do powiedzenia,

*) G. Leepardi.
* * )  R . Tagore.

sosnowych, dębowych i buk.owy.ch potrzebne jest ze­
zwolenie Głównego urzędu przywozu i wywozu, o ik 
podkłady posiadają następujące wymiary: długości od 
? '25  nitr. do 2 '75  intr., wysokości ud 13— 16 ctw., 
a szerokości od 2 0 —-28 etin. Wywóz podkładów ko­
lejowych typu angielskiego —  i. zw. szliperó.w —  
zagranicę, nic podlega więcej żądnemu ograniczeniu, 
a zezwolenie wspomnianego urzędu jest w tym v:y- 
kpadu niepotrzebne.

K u s rs y  g i e ł d o w e .
Lwów, dnia 27  lutego, g#dz. łO 30

Marki niemieckie 1 7 -2 5 (1 7 -7 5  —  1 8 -—
branki francuskie 3 5 0 (3 6 5 )
Franki szwajcarskie — ' ( - )
Funty steiiingi 1 6 -9 0 0 ( -  - )
Wiedeń — (6 6  —  bS)
Korony n iem -a u str. — ( 6 7 — 6 9 )
Korony czeskie — ( 6 7 — 7 0 )
Praga, wypłata { ■— 1 6 7 — 6 9 )
Lei
Liry *

\ 2 7 (2 7 )
— ( ~ )

Budapeszt — ( - )
Berlin 1 7 9 0 ( 1 8 1 5 )
Dolary amerykańskie 3 8 5 0 ( 4 1 0 0 — 4 1 5 0 j

„ kanadyjskie 3 5 8 0 (3 7 0 0 )
Tendencja zwłaszcza w dolarach silna. Ruch 

w akcjacli ożywiony. Wielki popyt na Chodorów. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie kurs nieofi­
cjalnej giełdy).

Rew el. (PA T.). Obchodzono tu uroczyście 4 -tą  
rocznicę powstania państwa estońskiego. Polski 
attache w ojskow y major Abramowicz udekoro­
w ał głównodowodzącego arm ji estońskiej orde­
rem Virtuti Militar.i oraz kilku oficerów- Krzyżem  
W alecznych.

Ełdw ese. (PA T.. Radio. Rokowania łotewsko-- 
niemieckie natrafiły na trudności. Prasa łotew ­
ska zapowiada gospodarcze represje przeciwko 
Niemcom w e formie cei w yjątkow ych ńd.

Helsingfors! (PA T.). W oiff. Finlandzki pełno­
mocnik w M oskwie w ręczył rządowi sow jetów  
notę w której protestuje przeciwko wkroczeniu 
zbrojnych bolszewików do północznej Finlandii i 
żąda ukarania winnych jakoteż odszkodowania.

Kelsingfors. (PA T.). W olff. Sejm  uchwalił w 
drugiem czytaniu jednoroczną służbę wojskową i 
15-młesięczną służbę w oddziałach specjalnych.

P aryż. (PA T.). Radio. „Teinps“ dowiaduje 
się, że ludność pow stańcza w północnej P e r s ji  
wypędziła bolszewików z kraju. Bolszew icy mu­
sieli u ciec na Kaukaz.

Belfast. (PA T.). Wied. B . K. W czoraj strzela­
no znowu, przyczem  dwie osoby zostały zabite.

nagadałam się dość i mogę iść. Aha —  jeszcze 
jedna rzecz: Niech pani idzie zainąż za starego 
Algersholma, tyle sił mu jeszcze i piensędży sta r­
czy, aby panią obw iózł nąokolo św iata. A niech 
pani sobie nic zapomni kupić w Tokio tkanin na 
kostiumy. Ja  widziałem tam bajeczne krepy, do 
których wzorów dostarczał podobne sam Mokou- 
sa i; p taki ryby, roje owadów, a jedna bajeczna, 
ze zachodem słońca nad w odą i lasem sosnowym. 
B y ła  bardzo droga, ale Algershohn się przez to 
nie zrujnuje. Ja  jutro w yjeżdżam , ate zobaczym y 
się jeszcze kiedyś, mam nadzieję, nietyłko nadzie­
ję, ale pewność. — Do widzenia!

P o  jego wyjściu Rena odczula znów tę 
pustkę zimną i obawę sam otności; stew a ro sy j­
skiego arty sty  brzmiały je j koło uszu, nie wni­
k ając na razie w głąb duszy, —  przypomnieć je 
m iała sobie i uprzytomnić później.

P rzyw ołała  pokojową i spytała : „Czy pani 
jest w domu, Anusiu?!

— Nie; W ielmożną pani poszła na próbę i 
powiedziała, że na obiedzię będzie w  mjpśfą. i 
aż po przedstawieniu powróci.

— A z poczty b y ły  jakie listy-?!
—  Nic — panienko —  me.
— Ja k  to  już długo Anusiu, nie by ło  listu

W  m iejscowości Arnagh -wybuchły dwie bomby, 
przyczem dwaj policjanci odnieśli rany.

L e a ik ld  (PA T.). Radio- Rząd portugalski 
przygotowuje przeniesienie s to icy  z Lizbony dc 
C om bra.

Poidhu. (PA T.). Japoński minister wojny 
przedstawił projekt zmiejszeniu arm ji o 65.000 lu­
dzi. O szczędności uzyskane wskutek tych reduk­
cji byłyby użyte na organizację szkól wojsko­
w ych.

Z życia gospodarczego 
krajów anglo-sasiuch.

Z&stój w Ameryce. — Piany oszczę* 
(łnościowe rządu angielskiego.

LeąfieW. (PA T.) W skutek niepomyślnych w ia­
domości z Europy, rut giełdzie now ojorskiej zapa­
nowała stagnacja, -Powszechnie sądzą, że odro­
czenie konferencji odbudowy ekonomicznej Euro­
py wpłynęło bardzo niepomyślnie na stosunki fi­
nansowe ąsnerykańsko-eurepejskie.

Wiedeń (PA T.) „N. F r. P resse" donosi z P a ­
ry ż a : Wedle nowojorskiej depeszy Exchąngc l’e- 
legr. zaw iesiły w ostatnich dniach w ypłaty 4 ban­
ki irowHwwsfcie, a nSano\rk.ie: C ardos i B u rk c ; S . . 
R uskay ot C enę).; Jam es W . Bali et Comp. i R o- 
dney e t Comp. P asyw a w ynoszą razem 3,400.000 
ft. sziterl. P asyw a samej tylko srany Cardos et 
Burkę wynoszą, półtora miliona dolarów, z czego 
pokrytych będzie tylko 150.000.

Leaiield. (PA T.) Kom itet pod przewodnictwem 
sir Erika Gedkwsa }xracuje dalej nad planem o- 
szczędności w angielskiej gospodarce' rządowej. 
Planuje on silną redukcję urzędników. W yniki do­
tychczasow ych oszczędności w ykazują cy frę 87 
milionów ft. sterting. — U chw ały konferencji w a­
szyngtońskiej pozwolą na dalsze oszczędności w  
budżecie m arynarki.

I.eafteld. (PA T.) Kom itet oszczędnościowy sir 
Geddensa zakończył sw oje prace i w ydął trzeci i 
ostatni raport. Proponow ane oszczędności w n o ­
szą- 100. milionów ft. sz.te,rl„ w liczając oszczędno­
ści spowodowane decyzją -konferencji Waszyngton 
sltiej co do zmniejszenia ilości okrętów . P ro jekt 
zaw iera zmniejszenie garnizonu angiefokięgo w  
dominiach, kołoniach i strefach okupowanych.

JA Ł O W O ŚĆ  ROKOW AŃ POLSKO-GDAŃSK1CH
Gdańsk. (PA T.) —  O rokowaniach polsko- 

gdańslcTch, które się w tym  tygodniu Odbyły w 
W arszaw ie, donoszą dzienniki tutejsze, c o -n a stę ­
puje: Jedynym  rezultatem  było porozumienie w 
sprawie w ęglow ej, a m ianowicie zgodzono się na. 
podwyższenie kontyngentu dla Gdańska z 25.000 
tonu na 35.000 tonu. W' innych spraw ach, które 
stały  na porządku dziennym obrad nic osiągnięto 
dotąd poiroKraiMpiHa. Dalsze rokowania będą nie­
bawem podjęte.

.. j.u   i ™ j m .. .  u. huip u.i
z W arszaw y ? M iesiąc? — nie, sześć tygodui zda­
je się.

Już dwa m iesiące w niedzielę będzie — 
panienko.

— Tak... Dobrze — możesz odejść Anusiu. 
T ak, tak, możesz w y jść  do miasta, jak chcesz, ja 
cie nic potrzebuje — bądź zdrowa.

Usiadła przy stole i głowę ukryła w dło­
niach. Tak strasznie, tak boleśnie odczuwała sa­
motność. Gdyby choć list od Stacha, gdyby choć 
z tej strony ratunek!... Dlaczego nie. pisze, tak 
długo T yle listów pozostawił bez odpowiedzi. 
Gdyby był aresztow any, znalazfby przecież ja ­
kiś sposób porozumienia się... Zapomniał może, a 
może i do niego doszły już wieści z San F e lk e .' 
K to wic — najpotworniejsze plotki gołębie utaja 
skrzydła. Zapewne tak, cużby innego... P rzy  Je ­
rzym nie odczuwała tegp braku listów, teraz ode­
zw ała się w niej tęsknota. Piosenka się jej przy­
pomniała daleka, o chorym, małym  motylu. Po 
częła płakać cicho, rozpocznie, tak, jak płac/- 
ludzie, którzy na eodzifiń łez nie mają, — ąlc rc 
b y ły  już je j ostatnie Izy...

W  m iesiąc później pani Irena Algershohn 
w yjechała  w  podróż poślubną do Bgijku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

T E L E G R A M Y .

I państwa słodu i łprsniL Wi adomości paliłytw.
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O  (K O S Z E N IA .

CE B Y S i T A  W  £ P S t & W ł £
U Z I ib̂ N IA  ZA  SSM A R Ł SA O .

T. 406,21 /2. E ły k t. llko K ow aA ziu , u. odzosy w r, 
'1884., rolnik z Harouzowa, pow -Łuty w s e r p n u  I91j| 
r. do 33. p. obr. kr. austr,, b at udział sv w sUacii na 
froncie rosyjskim  a wecLe kartki !:r.<jow. Czerw onego 
Krzyża w lipeii 1917. r. prav#itowKlob«ic d o sta ł się  do 
mewcAi i od tego czasu br&K o nim w szelkich w iado­
mości. Gdy z pow yź-zego praw dopodobnem  je s t , że za 
giniony wie żyje, przeto, na w niosek Pani ny Kowalczuk, 
wdraża się postępow anie, celem  uznania go za zm ar­
łe g o  a m ałżeństw a z nią zaw artego za rozw iązane. W y­
daje się  przeto ogólne w ezwanie, aby udzielono S ą d o ­
wi lub kuratorow i Dr. Kołaczkow skiem u, adwokatowi 
w Złoczow ie, którego zr-r.r.em ustanaw ia się  onroii- 
cą  w ęzła małżeńskiego wiadom ości o zaginionym . Gdy­
by zaginiony żył, w.uien Sądow i donieść o sw em  życiu. 
Na ponow ny w niosek po upływie 6 ni esięcy  od dni.; 
ogłoszenia edyktu w „G azecie lw ow skieC rozstrzygnie 
Sąd ostateczn ie  pow yższy wniosek.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Z łoczów , dnia 12 stycznia 1922. l!ł>2
T . 210/21/3. W drożenie postępow ania celem  uzd - 

ńia za zm arłego. W ąsy! Pron, syn M ichała i M ątrony 
urodzony 3. stycznia 1373. r. w Sław sku, gr. kat, żona­
ty, rolnik, osatnio zam ieszkały, brał w e.lie zezm ri M a-i 
rj: Pi 011 udział w w ojnie św iatow ej na froncie włoskim 
ja k o  członek 77. p. p. arm ji au strjack ie j a od paździer­
nika r. 1918. w szelki słuch o nim zaginął, Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śm ieici, przeto w draża się im prośbę żony jego  Ma i. 
2 K atainanow  Pron w Sław sku, postępow anie, celem 
.uznania za zmat łego. W ydaje się  przeto ogólne w ezw a­
nie, aby p ;zed  niże; wymienionym Sądem  staw ił się  lub 
w inny spo.-ób uw iadom ił o sw ein życiu. Sąd tutejszy 
na ponow na prośbę, dopiero po upływie sześciu  m ie­
sięcy, licząc od dnia ogłoszen ia n in ie jszej uchwały w 
„G azecie lw o w sk ie j", rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnis 10. stycznia 1922. 1095
L. cz. T. IV. 129/21/2. W drożenie postępow ania 

celem  uznania za zm arłego. Jan  B o ig osz , syn T om asza  
i M arii, urodzony 1887. r. w U owy, przy Żywcu, żo ł­
nierz 16. p. obrony kra jo w ej w listopadzie 1918. r., do­
stać s ię  do n.ewoii ukraińskiej, gdzie c iężko zachorow ał 
odtąd nie ma o nim w iadom ość Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie 7, §  24. 1.2.

WJBst cyw .. przeto w draża się  na nro.śbę jeg o  żony T e ­
resy z Lipowy postępow anie, celem  uznania za zm ar­
łego. W ydaje się  przeto ogólne w ezw anie aby udzie­
lono  Sądow i w iadom ości o powyż wymienionym. Jana 
B orgosza wzywa ; ię, aby przed niżej wymienionym S ą ­
dem staw ił s ię  lub w inny sp o só b  uw iadom ił o sw ein 
żyeiu. Sąd  tutejszy «a ponowną prośbę za p ó ł roku od 
dnia wydrukowania tego  o g ło szen ia  w „G azecie lw ow ­
sk ie j"  rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgow y, Oddział fV.
W adow ice dnia Ł  listopada 1921. 1661
T. 182/21/2. iwan Gulka, syn AnfolBego i Marci 

z Uhrynia, urodzony w v. 1874. żo łn ierz  austriack iego 
• 95. pcł.-.u piech., był za ję ty  w r. 1914, w Przem yślu przy 
, oddziałach robotniczych armji austriack iej, d esta ł się  do 
niewoli rosyjski j, a od r. 1915. wszelki ślad o i:im za­
ginął. Gdy zatem  przy jąć nałeży, że zachodzi ustaw o­
we dom niem anie z §  i .  ustawy" z dnia 31. m arca 1918. 
r. Nr. 128. Dz. p. p., zarządza s ię  na w niosek Paraski 
Gulka postępow anie celem  uznania za zm arłego — za­
ginionego, a zarazem  ogłasza się  ogólne w ezw anie, a ż e ­
by udzie.ono w iadom ości o zaginionym Sądow i aloo 
Dr, B ru n steht-ow; w  C zortkcw i?, kiórego untwiawia się 
kuiatorcm  n ieobecnego- iwana Uulkę wzywa się, a ż e ­
by s aw ił s ię  przed podpisanym Sądem  lub w inn/ spo­
sób dał znać o so b !e . Po dniu 1. sierpnia 1922. r. aąd 
na ponowny w niosek rozstrzygnie ostateczn ie o uzna­
niu za zroarłego-

Sąd  okręgow y. Oddział IV.
> Cżortków , dnia 17. stycznia  1922. 1-496

T . 122/21/5. Edykt Danyło SuChorebski, syn Iwa­
na i M arii, rolnik, gr. k a t ,  żonaty  z A nastaz ją  Mamuch 
w od zony 18 3 3 .1. zrtitiie&zk&łjj »v [ab ło n o w e, powołany 
w 1914. r. do w ojska, brał «;-.!zi::ł w WKA-Jwa im froncie 
rosyjskim  gdzie też  d o sta ł się do niew oli i przebyw a! 
na Sybirze w guberni om skiei, gdzie, w edle zapodzń 
św iadków  zachorow ; f w r. 1917. wskutek pobicia i na­
stępnie w szpitalu zmarł. Od tego czasu  nic ma o nim 
żadnej wiadomość/, z czeg o  domniemywać się  należy, 
że już nic ży je. Na w niosek żony w draża się  postęp o­
wanie-, celem  uznania go za zm arłego i rozw iązania 
m ałżeństw a, w zyw ając każdego, ktoby m ia ło n ira  wia­
dom ość, a także jeg o  sam ego  aby dał m a ć  o tem  Są 
dowi Inb obrońcy w ęzła m ałżeńskiego adw. Dr. M ii- 
dtiowi w B rzeżanach do jed nego  roku od daty o g ło sze­
nia edyktu t. j.  do dnia 1. lutego 1923. r. iPo tym doki 

:Sąd spraw ę rozstrzygnie n;i w niosek ponowny.
Sąd okręgow y, O ddział IV.

Brzeżany dnia 12. stycznia 1922. 1.499

T. IV. 4t/21./7. M/drożenie postępow ania celem  uznania 
za zraarełgo. Jó zefa  z Szum łańskich Krzem ińska z B o ­
brow nik M ałych, żona Kaspra Krzem ińskiego, w cza­
sie pobytu tegoż po raz czw arty  w A m eryce, opuściła 
przed około 13 laty dom jego i dzieci z pierw szego 
m ałżeństw a i w ydaliła się w uiewiadojnem m iejsce, 
według damniemajnia ladiiości we wsi —  do P os.i. Gdy 
zatem p rzy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e domnie­
manie z 5 24. irst. g, przeto wdraża się na prośbę Ka­
spra Krzemińskiego postępowania celem  uznania za 
jtn ąrlą , W ydaje • się przeto ogAiae .wezwanie, aby. p-

dzielono sądowi Inb kuratorow i Panu adw okatow i’ Dr. 
Tadeuszow i Feinerow i, którego :isiar.3wia się również 
obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomości o powyż w y­
mienionym. Józefę z Szurolańskieb Krzemińską w zyw a 
sic, aby przed niżej wymienionym Sadem  staw iła się 
— lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. ;4ąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. gru™ :a i 922 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

j5ąd okręgow y. Oddział iV.
Tarnów , dnia 15. listopada 1921. 175» l— 3

J'.734/21,7, W drożenie postępow ania, celem  uzna­
nia za zm atłego. Jó z e f Buk; 1 tek, aya jakóhr;, urodzony 
dnia 2 l .  lutego i8 8 i .  r, we L w o.cie , roi śir, ostatnio w 
BarsŁczow icach zam ieszkały, Irrd udział w wojnie tako 
żołnierz austriacki przy 89. p. p. 1 wedle przeprow a­
dzony d t dochodzeń zaginął aa  froncie rosy jsk im  w r. 
1914. M ożna zatem przyjąć, iz zajdą w aruakAw iaw ow ego 
domniemania śmierci po myśli §  24. I. 2. u. cyw. wzgi. 
•.'.stawy z 31. marca 1918- r. Nr. 128. D r. p.p. W obec le ­
go na w niosek Julji Bukartck w draża się postępow anie, 
ccieirs uznania w ym ienionej osoby za zmarłą, a zw iąz­
ku m ałżeńskiego, zuw attego r:a dniu 9. w rześnia 1906. 
r. miedzy wymienionym a w nieskodaw czynią za roz­
wiązany. W iadomości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi albo  adw okatow i Dr. Filipowi Zorefowi we Lw o­
wie, k io reg o  ustanaw ia się  ku-atoreui oraz obi ońcą w ę ­
zła m ałżeńskiego. 'Zaginionego wzywa się aby się jaw ił 
przed podpi.-atiym .Sądem, o iie żyje, lub w i e sy  sp o ­
sób dał znać o sobie. F o  dniu 30. czerw ca 192i. r., j e ­
dnak nie prędzej jak  w 6 m iasięcy od dnia ogłoszenia 
tego zarządzania w g a z e c c  urzędow ej Sąd na ponow - 
ny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Cddziat VII.
Lwów. dnia 15. grudnia 1921. 1610
T. 1283/20/5. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. M ichał Kw-isik, syn Paw ła i K ataizy- 
ny urodzony 10. sierpnia 1875. r. w K u k zo w ie , rolnik, 
jr t .D i.o  zrin icszkaty w K in .zo w ie , zo sta ł w r. 1914. 
pow ołany do pełnienia służby w ojennej jako  żołn ierz 
auslr. v  zim ie 1914/15. w Ka. pata h, po przeprow adzeniu 
ataku p rie c  w Rosjanom wraz z kilkoma tow arzyszam i 
jiodsui.ął s ię  pod pozycje nie;, rzy jacic lsk ic  i padł, wedle 
zeznań ńw. Wrycia Sala ca, ug idzorsy kulą. Do leżącego 
.v ję-cacb żo łn ierz  rosy jsk i tfczelii je sz cz e  raz  z rew ol­
weru. Dalsza j  ;go losy sąu icw iad  łnn*. Można zatem przy­
ją ć , iż zajdą warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ier­
ci po myśli §  24. L 2. u. c. wzgi’. ust. z . 31. m ares .i9 1S 
,. Nr. 128. Dz. p, p. W o b ec tego na w niosek Anny 
Kwasik w draża się postępow anie, celem  uznania wy­
m ienionej osoby za zmarłą, a związku m ałenskiego, za­
w artego na dniu 28, lutego 1905. r, miedzy wymienionym 
a w nioskodaw czym ą za rozwiązany. O głasza się. zatem  
wezwanie, aby udzielono w iadom ości o zginiouym S ą ­
dowi albo adw. Dr. W łodzim ierzow i Mallikowi we l.w o - 
wie, którego ustanawia się  kuratorem  oraz o b rońęą wę­
zła nnalżcńśkiegłfi* Zaginionego wzywa się, aby się  ja-- 
Kii przed podpisanym Sąd ni, o i c. żyje, lub w inny 
sp osób uwiadomił o sobie. F o  dniu 31. lipca 1921. r. 
Sąd na ponowny w niosek wyda ostateczne orzeczen ie.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia JS , stycznia. 1921. 1304
1 , 1446/20/4. W drożenie postępow ania celem  u- 

zuania za zm arłego. Łukasz Podw órny, syn W asyla uro­
dzony SO .oaździerntkl 1886. w T o łszczow ic , routik, ost.st- 
nio w S ied liskach  zamieszkały^ brał udział w w ojnie jako 
żołnierz austr. od 1. sierpnia 1914. i w edie przeprow adzo­
nych dochodzeń w r. 1915. .w Przem yślu zaginął. Odtąd 
bow iem  nie ma o  nim żadne; w iad .m o ści. Można za­
tem przyjąć, iż za jd ą warunki irstaw owego domniemania 
śm ierci po myśli §  24. t. 2. u. c. wzgi. ust- z 31. m u ca 
1918. r. Nr. 128, Dz. p. p. W ~ bec te g o  na w niosek Murji 
Fodw órnej, wdraża się  postępow anie, celem  uznauiu wy­
mienionej osoby za zm arłą, ą związku m ałżeństdego z a ­
w artego na dniu i .  m arca 191Ł  r. miedzy w ym ienio­
nym a  w nioskodaw czynią za rozw iązany. W iadoirtości 
o  zu-inionym należy udzielić Sądowi, ą ;bo  adw okatow i 
Dr. Sam uelow i Seizerovri >ve Lwowie, którego ustana­
wia się kuratorem  oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby jaw ił s ię  przed podpisanym 
Sądem , o ile ży je, lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 31, marca 1922. r. Sąd na ponow ny wnio­
sek  wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2. w rześnia 1921. J7/-2
T . V. 211/21/3. Franciszek Streh. urodzony 1891. 

r. w Wiidenthaiu- syn Franciszka i Apolonii, pow ołany 
o go iu ą  m obilizacją do służby w ojskow ej, z początkiem  
sierjm ia 1914. r. przydzielony do 40. p. psecii^ brał u* 
dział w w ojnie na froncie rosyjskim  i miał ponieść śm ierć 
w jesien i 1915. r, w okolicy Krakowa. Odtąd ślad  za 
Gru zaginął- Gdy zatem przyjąć należy, ż e  zachodzi 
ustaw ow e ,doronlei«aBie z §  I .  uso c. z 31. m arca 1918. 
r. No 128. Dz. p .p ..  wdraża się. na prośbę Bronisław y 
Strebow ej postępow anie, celem  usnaniA za zm arłego — 
zaginionego, a jeg o  m ałżeństw a za rozw iązane. W d ragi 
sie  ogólne wezwanie, aby uA tielotioSądow i lub adw oka­
towi Dr- Ledterow i w Rzeszow ie, którego ustanaw ia 
się obrońcą związku m ałżeńskiego, w iadom ość o powyż 
wymienionym. Franciszka S treb a  wzywa s ię , aby przed 
niżej wyro enionym  Sądem  sta w ił się  lub w urny sp o ­
sób  uw iadomił o sw em  życiu- Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę w dołu 7. czerw ca 1922. r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłego. j

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów , dnia 7, listopada 1921. łfk>8

F. 42/21/11. Zarządzenie postępow ania celem  
uznania m ałżeństw a zn rozw iązane- Tus. uchw ałą z dnia 
28. grudnia 1921 Ip. 10. ttinruo G rzegorza Kupczakn 
syna M ichała nr. 7/8 1881 w  Piaskach ostatnio zam ie­
szkałego vv O strow ie za zm arłego gdyż zm arł on 
praw dopodobnie jako żołnierz 34 p. o. kr. w szpitalu 
w Krakowie w r. 1915 gdyż odtąd  niema o nim w iado­
mości. Obecn e zarządza się  ua w niosek ponowny Anny 
Ktipcaak portępow ąnie o uznanie m ałżeństw a za w a rte ­
go dnia 7/2 1911 m iędzy zaginionym a Anną T n ią  za 
rozw iązane, a zataWMP og łasza  s ic  w ezw anie aby do

n a  31. t'pcu 19,2. udzielono sądowi w iadom ości o wy­
mieni •Ttvm lub a-Jw. Dr. Jakubow i F  .uerbergow i, k'.o- 
re;.o u A r.a w ia  się  kuraterem  i cb io ń ca  w ęzła  m »łż -ń- 

lego. F o  upływie tc ,;o  terminu i po prze? rowao eniu 
dowodów jednakow eż nie prędzej ja s  w b m esięc jr od 
dnia o dasirtni.-. tego  za :ząd ztn ia  w gazecie  urzędow ej 
sąd o izck n ie  o sła te tz n ie  o wrrosku.

Sąd okręgow y cywi ny Oddział VII.
Lwów, dnia 28. gruhr.U 1921. 1512
T. 665/19/9. Wdrr-źcit c  postęp o war.ia c e ';m  uzna­

nia za zm arłego. Uko Borys syn Synieoua ur. 27. l>pca 
1881 w Ż ółtańcach, j o l n i i i * o s i s t t a m ż e  zam iefz«ałv  
brał u dziar w w ojnie jako  żolniera austr. i wedle prze- 

iprowadzOiiych c io .h •.<■;?có ciostał się do n ew o ii w ło­
skiej z Ltórrj cio io i.,; JDiA pisr-nt, z rs  od r, L/18 nie 
daje o sobie w ia d o c fś d . i t l lż iu  "zat/ro przyjąć, i/, z  -  
dą warunki ust;, wo w ego domniemania śrn erc. po my­
śli §  24, I. 2. u. w. w zg:. ust, z 31/3 1918 Nr. 128 d p;- 
M o b ec tego na wniosek K srnki Kot w ir  ż i  rię  p « s t .. • 
pow anie cćlcn i uznaniu wym en .oaej oso_: y za  zmarłą. 
W iadom ości ■ za.;imo»yin n ilcż y  udzielić sądow i. Z- - 
gin icnego wzywa się aby się jaw ił przed p o d j-issa ,"! 
sądem  o iie żyje tub w inny sposób uał znać o . ob 
Po dniu 31. m aja 1922 w zględnie w  6  m iesięcy o d c a ia  
o^ioszeuia tego zarządzenia w gazecie urzędow ej sąa 
na po-ioway wniosek wyda ostateczne o rzeczcn .e.

Sąd okręgow y cywiiny Oddział VII.
Lw ów , dnia i. listopada 1921. lo ć2
T . 852/10/S. Z arządzenie postępow ania cel-m  

w drożenia śm ierci. Bchdan Paw luk, syn S u  fana u. -  
dzoisy 18. czerw cu L387 w bobiatynie rolnika w Bobi ■ 
ty ni o zam ic.-zkały zm arł w niew oli rosyjsit e j w n 11---  
•cow osii Vosam o w jesieni 1918, co stw ieid ził nao cm  
świadek W asyl Pyrdra pod przysięgą, W o b e : *eąo  za ­
rządza się na w niosek Olgi Paw uk postępow ań e 
lem udowodnienia śm ierć , a zarazem ogłasza się w e­
zwanie abv do dnia BI. styc-.nia 1522 udzielono Są u o i 
w iadom ości o wymienionym, lub kuratorowi adw D 
MarkusowJ Franklowi we Lwowie po u: ływ’e tego ter 
minu i po p.-zeorow adzeniu dow odow , jedn r cowoź n e  
prędzej juk w trzy m iesiące od dnia ogłoszen ia  eg 1 
zarządzenia w gazecie urzędow ej, Sąd orzonit.e  osta­
teczn ie o wnios u

Sąd okrętow y cytr. Oddmał VII.
Lwów, dnia 17. pażczicrn ik a  1921. 159o

T . 401/2!fi .  W drożenie postępow ania r e ’em uzna
ifia za zm arłego. Paraskew ia z Chaław iów  Rohatynsna 
córka Jana Ckułania, urodzona unia 5/51 1378 w Kul - 
kowie zawód roiniczka, ostatnio zaniieszksfa w Ku.iaO- 
wie, zosta ła  przez co fa ją ce  s ię  w ojska ro y jsk ie w y­
wieziona do Rosji i tam dnia 15. listopada 1915w m e j- 
scow osci M aryszów ka zm arła. M ożna zatem ptoyjąc, 
iż za jd ą wa ucki ustaw ow ego dom niem ani' śm ie.ci po 
myśli §  24  i. 2. u. c, wzgi. .ust. z 31,3 -1918 Nr. 128 
Dzpp. Zarzadza się tc ćy  na w niosek M ichała Chaław ia 
postępow anie celem  uznania w ymienionej osoby1-z. i 
zm jjfłą. OglaśżH się  zatem wezwanie aby u U ic ion o  
w iadbm ości o zaginionym Sąd cw i. Z aginionego zaś 
wzvwa się, aby się  jaw ił przed podpisanym Sądem  
o ile żyje, lub w inny sp e so b  dar znać o sob ie po d u 
81. m arca 1922 Sąd  na ponowny wniosek wyda o sta te ­
czne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII
Lwów, dnia 31. sierpnia 1931. 1591

T. 1353/20/8. Zarządzenie postępow ania celetn udo­
w odnienia śmierci. Franciszka Kisieiew icz, zona Paw ła 
córka W alentego i M arji ur. 6/11. 1864 w R zęśnie pol­
skiej i tant osiatn io  zaw teszkaia, w edle zeznań św ia­
dków Rozatji P isarczuk , Tekli Setnpik i Tekli C ałej 
zm arła w R/ęśnie pobjkic-j z końcem 1. lipca 1915 pod­
cz a s  p anu jącej w ów czas e jid e n tji cholery, której <0 
choroby się  również nabaw iła. W obec tego zarządza 
się  na w niosek Paw ła Kisfelew cza postępow anie celem  
udowodnienia śm ierci a zarazem  ogłasza się  wezwanie 
aby do dnia 26. lipca llkil udzielono Sądow i wiudo- 
iności o w ym ienionej. Po upływie tego terminu i po 
przeprow adzenia dowodów jednakow oż nic prędzej jak 
w trzy m iesiąc;: od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędow ej Sa.d orzeknie o sta teczn ie  o 
wniosku-

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 6 . kw ietnia 1.921. 1507

T . 327/21/2. W drożenie postępow anie ceiem  uzna­
nia zz  zm arłego. Lew  Kulczycki W aczyn cz wniósł 0 
n/nanic B azylego Kulczyckiego W aczynicz za zm arłego. 
Z zeznań w nioskodaw cy t pośw iadczenia zw ierzchności 
gminnej wynika, że Bazyli Kulczycki W aczynlcz syn 
ja n a  i Anastazji urodzonej 18 kw ietnia 1872 w yjechał 
w roku 1897 do Ameryki i od tego czasu w szelki ś ad 
o nim zaginął. Poniew aż od urodzenia B azylego Kul­
czyckiego W.nczynicz upłynęło w ięce j ja z  lat 80 a od 
pr zeszto  łat 10 nie ma o nim żadnej w iadom ości za­
chodzi domniemanie iż tenże zm arł. Ną podstaw ie 11-  
siaw y z  31 Ili 1918 N. 128 Dżpp. wdraża się  postęp o­
wanie ceiem  uznania za zm arłego Bazylego Kulczy­
ckiego W aczynlcz. W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono sądow i lub kuratorowi panu adw . drowi 
M. D isch imn w Sam borze w iadom ości o powyż w y­
mieniony m. Sąd  tur. na ponowną prośbę po duiu 1, 
grudnia 1922 rozstrzygnie o uznauiu za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sam bor, dnia 27 października 1921. 981

'V. 296/21/3. W drożenie postępow ania ceiem  uzna­
nia za zm arłego. M arja Łozińska w niosła o uznanie 
m ęża Prokopa Łozińskiego za zm arłego. Z zeznań 
wnioskodawczym' i św iadka Hryńka Iw asiaka wynika, że 
Prokop Łoziński jako  żołnierz 34 pp. b. arnnji austr. 
brał udział w obronie tw ierdzy Przem yśla, i tam w 
marcu 1915 zachorow ał. Od tego czasu nie ma o Gro 
żadnej w iadom ości zachodzi zatem  dom niem anie iż 
tarti zm arł. Na podstaw ie ustaw y z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dzpp- wdraża się  postępow anie celem  uznania 
za zm arłego Prokopa Ł ozińskiego- W ydaje się  prze­
to ogólne w ezwanie aby adzielouo sądow i lub hu a- 
toiow i Panu dr. G iżow skienm  w Rudkach w iadom ości 
o powyż wymienionym. Sąd tut. na potiowną prośbę
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i po duia 1 czerw ca 1922 rozstrzygał.: o '  uznauiu zn
- zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sam bor, dnia 7 listopada 1921. 980
T . 845/21/3. Mieli i O leszko syn Jana i Marii z 

iP ard ziacra  lat. 31 ja k o  żołnierz w bitwie pod Huiczem 
■ 20 sierpnia 1914 zaginął. Gdy w obec tego je s t praw - 
Idopodobnc, że osoba wymieniona poniosła śm ierć za 
: rządza się na w niosek K staizyny O leszko p ostęp ow a- 
{nic celem  udow odnienia iej śm ierci a zarazem  ogłasza 
się  w ezw anie aby dc pół roku- o d • ogłoszen ia  w „t ■: • 

'z e c ie  Lw ow skiej11, sądow i ai.bo p. drowi Goldtosbow i 
,adw okatow i w Przem yślu, -którego ustanaw ia s i ę ;kura­
to re m  udzielono w iadom ości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu ua ponow ną prośbę sąd orzeknie osia  
te cz n ie  o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
P rzem yśl, dnia 14 stycznia 1922. 1702

,T .  385/21/3. Liny liski syn Stefana syn Stefana u- 
. rodzony w Rudawie 18 8 9 t . ja jto  żołnierz w czasie 
walk na froncie włoskim  z początkiem  lata  1917 -za- 

' ginął. Gdy w obec tego  je s t  praw dopodobne, Ze osoba 
wymieniona poniosła ś m ierć ,' zarządza się na w nio­
sek M arji Liiiyńskiej postępow anie cetem  udo w od nie- 

, nia j e j  śm ierci i rozwiązania węzła m ałżeńskiego a  za­
trą, ern ogłasza się  w ezw anie aby do pół roku od ogło­
szenia w „G azecie Lw ow skiej" Sądowi albo p. dr G oid- 
farbow i ad w. w Przem yślu, którego ustanaw ia się ku­
ratorem  i obrońcą węzła m ałżeńskiego ud zielono 'w ia­
domości o zaginionym. Po upływ ie le g o  terminu na 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostateczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przem yśl, dnia .25 stycznia 1922. 1704
T. 26/21/3. W ć"Ożenio .postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Jó z c . Rybak z O strow a w niósf o uzna- 
,» ie  jeg o  syna. iwana Rybaka zazm arłego. Z zeznań 
w nioskodaw cy i świadka Jana  C hic.ńskiego wynika, że 

;Iw an Rybak ja k o ' żołn ierz 89 pp. 1>. arm ji auslr. brał 
w jesieni 1914 roku czynny udział w w ałkach na fron­
cie rosyjskim  ‘ -od tego czasu nie ma o nim żadnej 

'.wiadomość' praw dopodobnie w ięc nie żyje. Nr. pod­
staw ie ustawy z d l m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
się  postępow anie celem  uznania za zm arłego Iwana 
R y b a k a .  " W ydaje się przeto ogólne w ezw anie aby u- 
dziełono Sądow i lub kuratorow i Panu Dr. Kiei ma li­
nowi adw. w Rudkach w iadom ości o pow yź wym ienio­
nym. Sąd tutejszy na ponowną p ro śb ę  po dniu \ 
kw ietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgow y Oddział V.
Sam bor, dnia 17 lipca 1921. 979

T. 221/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna- 
'n ia za zm arłego. P efro  Kłymiuk syn Onufrego za­
m ieszkały w P asieczn ej Sp. N adw orna pow ołany o g ó l­
ną m obilizacją do w ojska . auśtr. odszedł na front a 
świadek Iwan Ilaw ryluk zeznał, że we wrześmu 1914 
roku w bitw ie .pod M ikołajow cm  PUtro Kłymiuk gdzieś 

,z a g in ą ł; i od-|ego..ęzaęu .nie ma o nim żad nej:' Wiado: 
ia o śc i. Gdy, zachodzi ustaw ow e dom niem anie śm ierci

- tegoż wdraża się  :ia prośbę Marum Kłymiuk postępu-' 
wanie celem  uznania za zm arłego zaginionego. W ia­
dom ości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub ku­
ratorowi i obrońcy w ęzła małż. p. Danyle Gegwa w 
P asieczn ej. P etra  Kłymfuka wzywa Się by przed pod- 
pisanym Sądem  jaw ił się  lub w i,.ny sposób ciał znać

! o swem życiu. Sąd tut- na ponowną prośbę pa dniu 
10 w rześnia 1922 wyda o stateczn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów', dnia 29 w rześnia 1921. ioos

rw ania karnego. W  myśl przepisu art. 32 cytow anej i :- j  
staw y treść wyrok:: będzie ogłoszeń, na koszt osfcar- J 
łoneg©  w ..Gazecie L w ow sktej", tudzież będzie umiesz- j 
czcna na lokalu sklapow yni zasądzonego przez oni S.i 
.W yrok powyższy zatw ierdzony został w yrokiem  Sądu 
okręgow ego w Sanoku z .dnia 24. listopada 1921 !cz. 131. 
V u ł(iiy‘? i co do winy 'oskarżonego, zaś karę aresztu 
przez 7 dni i grzyw nę w kw ocie 2W(0'Nikp. zamieniono 
na grzyw nę w kw ocie 9000 Mkp.

■ Sąu pow iatow y, Oddział III.
B ircza  dnia 7 lutego 192?. 1849
C. II. 47/22/3. P rzeciw  nieobjętej masie spadkowej 

p.o śp. Józefie Zawada wniesionym został do pow iato­
wego w Jarosław iu  przez W incentego M tegalew łcza 
pozew o w łasność i intabulację realności w W. 26 69 ks. 
gr. Ja ro sła w . Na podstaw ie pozwu w yznaczono audien­
c ję  do rozpraw y na dzień 29. m arca 1922 godz. 9 rano. 
Coie.ru strzeżenia praw w yż wymienionej ustanaw ia się 
Pana D ra Scgala  adw okata w Jarosław iu kuratorem . 
Tenże kurator zastępow ać będzie w yż wymienioną w 
rzeczonej spraw ie na je j kp.szt i niebezpieczeństw o, do­
póki ona nie '/osranie objęta.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Jaro sław  dnia 15. lutego 1922. fS43
C. IV. JO 22. P rzeciw  niewiadomemu z m iejsca po­

bytu i żveia Andrijowi S tefan cć s. Iw ana z  JBrat-yszo- 
wa w niesiony został pozew przez niel.' Prokopa Dadia- 
ka i Naście Paiuga o podwyższenie alimentów it-el. zpn. 
Audiencję do ustnej rozpraw y w yznacza się ua dzień 30 
m arca 1922 o godz. 9 rauo. Celem strzeżenia praw An- 
drija Stefańca ustanaw ia sic kuratorem  Dr. łlą ip crna w  
Tłum aczu, który  zastępow ać go będzie w pow yższe; 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństw o dopóki on 
w Sądzie sic nic zgłosi lub pełnomocnika idę zamianuje.

Sad pow iatow y Oddział IV.
Tłum acz dnia 19. hiic-go 1922. . IŚ53
L :2 190/2.2. O bw ieszczenie celem  obsadzenia połą­

czonej ze sklepem tytoniow ym  hurtowni tytoniu w 
Drbliobyczu rozpisuje D yrekcja okręgu skarbow ego w 
Sam borze postępowanie konku-repejne. N ależycie ostem 
piowanci udokumentowane oferty, ewentualnie przy 
dołączeniu kw itu na złożone wadium w kw ocie 60.008 
Mkp. w nieść należy najpóźniej do drtia 18. m arca 1922 
do godziny 12 w południe w zapieczętow anych koper­
tach na ręce D yrektora okręgu skarbow ego w Sam ­
borze. Inwalidzi wojenni oraz.-.wdowy i sieroty po po­
ległych, względnie zm arłych na wojnie oficerach i żo ł­
nierzach polskiej narodow ości są wełni od składania 
przepisanego wadium i mają pierw szeństw o przed in­
nymi oferentam i, o ile zgadzają się na ustaloną przez 
W ładzę sprzedaży prowizji. B liższych informacji zasię­
gnąć -można w D yrekcji okręgu skarbow ego w Sam ­
borze. względnie, w Nadzorze kontroli skarbow ej w 
D rohobyczu, . . . . . . . . . .

D yrekcja  okręgu skarbow ego.
Sambor.' 14. lutego 1922. 1756 1—3

iąc ostatniego rozporządzenia. • Sądow i nie wiadomo,
czy pozostali dziedzice. U stanaw ia zatem pana Stan i­
sław a Leuczitera kuratorem  spadku, którego wzywa 
się, by do dni fc złożył w tu t. Sądzie koszta inscrcji. 
Kto zam ierza zgłosić roszczenie do spadku, wmieć o 
tern donieść temu Sądow i w ciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego i w ykazać sw e praw a do spadku. 
P o  upływie tego czasokresu będzie spadek wydany
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[ KOMSCURIY.

KONKURS.
Zarząd m iasta B ełza  rozpisuje konkurs na posadę 

'sek re ta rz a  oraz kasjera m iejskiego z poborami IX. kl. 
rangi dla urzędników państw ow ych.

Kandydaci, ubiegający się o pow yżsą posadę w y­
kazać się włnni.
• . 1) O byw atelstw em  P aństw a Polskiego;

2 ) Św iadectw em  m oralności;
3) M etryką urodzin, iż nie przekroczyli 40 lat ż y c ia ; 

4) Jednoroczną praktyką przy rządow ych lub auto­
nomicznych władzach adm inistracyjnych;

5) Św iadectw em  złożonego - egzaminu k.wałiiika- 
eynego .w m yśl postanowień ust. gm. z 3. lipca 1896. 
dz. u. kr. Nr. 5 1 ;

6) Św iadectw em  ukończenia niższego gimnazjum 
lub szkolę wydziałow ą.

Podanie w nosić należy do 20. m arca 1922.
P o  roku nienagannej służby moż.e nastąpić stabi­

lizacja.
B ełz , dnia 18. lutego 1922.

1725 1— 3 Komisarz rządow y:
F. Janow ski.

1
L. X X . 5393/12/48. r/dykt licytacyjny oraz w ezw a­

nie do zgłoszenia w ierzytelności. -Na wniosek Skarbu 
P rń stw a  strony egzekw ującej, zastąpionej przez Od­
dział Prokuratorii Generalnej R/p. P . we Lw ow ie, od­
będzie się dnia 30. m arca 1922 o-godz. J0.3O przed po!. 
\v tut. Sądzie w sali Nr. X II. na zasadzie już zatw ier­
dzonych warunków licy tac ja  następującej re a h m e i: 
K sięga gruntowa gmina m. Lw ow a wli). 53 dzielnica 11-1. 
'Oznaczenie realności: pod lk«ms. 89 3/4 położona orz.y 
ul. P ettew n ej Nr. orj. 6 i p rz y  ul. Zskątnej Nr. 2 skła­
dająca się z parceli budowlanej L . 2741 o powierz dni 
-L50 m etrów  kw adr., po regulacji o powierzchni 415 m.tr. 
kw adr., .stanowiącej wolny plac budowlany. W artość 
sracnnkow a: 34.884 Mkp. 50 fen. Najniższa o ferta : 17.442 
Mkp. 25 fen. Do realności whi. 53/111. ks. gr. gin. ni. 
Lw ow a nie należą żadne przynależności. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż nic nastąpi.

Sąd powiatowy S  1. Oddział X X .
Lw ów  diria 20 stycznia 1922. 5842 1 -'-3
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U. 729/21 W  imieniu Rzeczypospolitej P olsk ie j: 
Oskarżonego Szafę Griiubaumą, lat 35, urodzonego w 
Dubiecki;, zam ieszkałego w B irczy , rei. m ojżeszew ej, 
żonatego, syna Sam uela i M arjero, uznaje się winnym 
żc dnia 22. lipca 1921 w B irczy  pobrał od Stanisław y 

, Guniakuwej za sprzedane iej 20 dkgr. m asła, a zatem 
za przedmiot pew szednftgo użytku ępzrayśłnie 8t) Mkp., 
a w ięc cenę oczyw iście nadmierną, czem popełnił prze- 
łcioczenie z art. 19 ustawy z dnia 2. lipca 1920 Nr. 67 
Dznp. poz. 449. za co zasądza się go po myśli tegoż art. 
na karę aresztu przez 7 dni i na grzyw nę w kw ocie 
2000 Mkp. a po myśli par. 33 cy t. ustaw y na przypa 
-lek w artości sprzedanego m asła w kw ocie 80 Mkp., 

'.a po myśli par. 389 p. k, na ponoszenie kosztów' poślę-’

A. V. 165/16/15. fMyki. Po Jakóbie Teuaet-e-r-see zc 
Sassowa została wdrożona pertraktacja spadkową w 
tut. SąSzie. Wzywa się nieznanych z miejsca 
'legątarjuszy Herscba TewJeterą, Rtósłę Temte-ter, oraz 
trzech nieznanych z imienia i nazwiska, by do roku  
zgłosili swe. prawa, do spadku, gdyż maczet spadek tes. 
po potraceniu legatów rzeczonym kodycylem tłsteno- 
wlouych jak i Ijezdziodziczny przyznany zostanie skar­
bowi Państwa.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Złoczów dnia 2. stycznia 1922. 1854 1 — 3
A. 111. 42l/2li2. Edykt. O głasza się. żc w I .eśaikącb 

zm arł dnia 5. sierpnia 19}S Stefan  Bardan syn W asyla 
bez pozostaw ienia rozporządzeńU  ostatniej woli ponie­
waż Sądowi m iejsce popytu H ryśka Barmana nie jest 
znane, przeto w zyw a się gc, py ao 1 roku w tut. S ą ­
dzie sie zgłosił tulj zaproponował pełnomocnika do bro­
nienia jego praw de spadku, gdyż w przeciw nym  rązie 
zostanie ;p ertrak tac ja  pyzeprew adzoną z. ,kuratorem  
dlań usłanowJonem M arią Bardau w nieobecności jego. 

Sąd powiatowy, Oddział iii.
Brzeżany dnia 23 września .1921. 1436
A. IV. 3K4/21/8. Wezwanie nieziąamych dziedziców. 

Maria Pasioc-ziiik, wdowa po Markii łat 43 licząca, za­
mieszkała we Lwowie' przy ul. Kętrzyńskiego 57, zmar­
ła dnia 18. czerwca 1921 _w;e Lwowi*, nie pozosto ia-

lyoi osobom, które w ykażą swe prawu, o ileby zaś 
praw nie w ykazano, spadek przypadnie Skarbow i 
Państw a.

Sąd pow iatow y S. 1 Oddział IV.
Lwów dnia 28. stycznia 1922. 1615
A. 497/19. W ezw anie nieznanych dziedziców. An­

drzej Zęruena syn HryiUa i Taci rolnik z Nakonecz- 
nego lat 56 wdowiec bezdzietny zmarł w Nakonecz- 
r.eui dnia 15. grudnia 1918 bez aktu ostatniej woli. S ą ­
dowi niewiadomo czy pozostali ich dziedzice. U stana­
wia się D ra AHerhandą adw okata w Jaw orow ie kura­
torem spadku. Roszczenia do spadku mają być zgloszo- 
iic. w, ciągu roku, licząc od dnia dzisiejszego i mają 
b y ć  w ykazane. Po upływie roku wyda się spadek w y­
kazanym  spadkobiercom, a w braku takich przyznany 
będzie Skarbow i Państw a.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Jaw orów  dnia 13. lutego 1922. 1647
I.iczba czynności A. II. 285/21/S. Edykt z w ezw a­

niem dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym, dnia
5. lutego 1921 w Szybalinie zm arł Iwan W arczak, z o ­
staw iając rozporządzenie ostatniej woli. Poniew aż S ą ­
dowi m iejsce pobytu Hryńka M arczaka nie jest zstancin 
—  przeto w zyw a go. aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił sic w tutejszym 
Sądzie i wniósł ośw iadczenie co do dziedzictw a, w 
przeciwnym -bowiem razie spadek zostanie przeprow a­
dzony .ze zgłaszającym i się dziedzicami i z kuratorem  
M atroną W raczak ustanowionymi ula nieobecnego.

Sąd pow iatow y. Gddziat lii.
B rzeżany, dnia 26. stycznia 1922, 1697

L iczb a czynności A. iii. 291/2-0/6. Ed>4tt z w ezw a- 
iuiem dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. Dnia
6 . stycznia 1920 w harajew io  zm arła M aria Eedyna nie 
pozostaw iając rozporządzenia ostatniej woli. Poniew aż 
Sądow i m iejsce pobytu Anny Orkusz. Marii Buck. He­
leny Sapem  i Ju ij Lrkiliriee nie jest zimnem, przeto 
w zyw a się ich. aby w przeciągu jednego roku, licząc 
(Xi dniu niżej podanego zgłosili sie w tutejszym Sądzie 
i wnieśli Oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i się dziedzicami i z kuratorem  An­
drzejem Led-yną ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd pow iatow y, Oddział UL 
Brzeżany. dnia 1,3. listopada 1921 -1698

.L iczb a , czyn. A. UL 508-/2O;3. Edvjct z w.ez-wranLem 
dziedzica, którego pobyt jest ruew.iądonrym. Sąd po­
w iatow y w Brzeźanaoli ogłasza, że dnia 22 m arca 1919 
w AYuloe, zm arła M aria M ruczok ur. Seraków  nie po­
zestaw iacie rozporządzenia ostatniej woli. Poniew aż 
Sądow i .miejsce pobytu W asyla M ruczok nie jest zna 
nem. przeto- wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niż.ei podanego zgłosi! się w tu­
tejszym  Sądzie i wniósł ośw iadczenie co do dziedzi­
czeni jv .przeciwnym bpy.i.em raze spadek zasianie 
przeprow adzony ze zgłaszającym i się dziedzicami -i z 
kuratofem  Michałem 
beenego.

Sąd pow iatow y. Oddział 
Brzeżany. dnia 36. lipca 1921.

Mruczok ustanowionym dla nico- 
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L. cz.. Nc. IV. 795/21/2. A m ortyzacja Na wniosek 
A iicra Bom zc, spedytora, w Zlocz.owie. wdrąż.a się po­
stępow anie celem am ortyzacji następującej, rzekomo 
przez w nioskodaw cę zagubionej legitym acji zalicze­
niowej opiew ającej:. Lęgitiniationsschem  Nr. §503. Nacii- 
nąhm ebtnrag: 22.179 M *. (dw adzieścia dwa tysiące sto 
sierm dziesiąt d z ie s ię ć  Mąrdv p l; Bestirąm ungsstatioji: 
B ro d y ; Abseuder: A lłer B o rn ie ; Empranger: £fr«iin
tJpSuBHi, pod^s urzędnika. Posiadacza pow yższej leg i- 
tyfflśicji w zyw a sie przeto, by zgt.osił się ze sjiwwemi 
p raw aui w ciągu iędneg» rpku, w przeciM pyjp feowiem 
'ftńe p« uj^yw ie m w y ż sztgo  czasokresu' zj. nieistłtie- 
j#cą Bzniułą zostanie.

Sąd p o w ia łw j Oddział IV.
Złoczów, dnia 18. listopada 1921. 1752

T. 042^2Vl4. Zarządzenie umorzenia papierów w ąr- 
toścw w ych. Na wniosek WSlMsbna M izera  podeimoje 
się postppowwiic celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowy ch, które w nioskodaw cy m ia­
ły  zaginąć; w zyw a się posiadacza tych papierów-, aby 
•Je w ciągu 6 m iesięcy od dwa pierw szego ogłeseepua
zarządzenia —  płatności w ierzytelności ..... przedłożył
tentu • ?vido\ni; tykże  i*nd interesow ani m ają zgłosić 
sw oje zągzuły przeciw w niosko w i. W razie przeciw ­
nym  uznałby Sąd pó upływie tego terminu te papiery 
waotościow e za umorzone. Oznaczenie papierów' w p t -  

toseiow iłch: Książcrr/Lu wkłarfkorca Ziernskie»so Babi­
ka kredytow ego we Lw ow ie. Nr. 4572 pa nazwisko 
W SJtebn Moz er i na k-wote 11X13 Mp. 79 k * .  opęeyea- 
jąca .

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddziat VII.
Lwtoy. dpi a 15. września 1921. 1792
T. 536/21/5. Zarządzenie um orzenia papierów w ar- 

toścjo-wydi. Na wniosek Joaitrry Czuć zupą-:; 'podejraujc 
się pefftupo-wąiac celem umorzenia oznaczonych niżej 
papierók'. w artościow ych, które m iały w nioskodaw cy 
zaginąć; wgywst. się posiadacza tych papierów, aby, je
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■w ciągu 6 isiestęcy o«l pierw *aeiło ogłoszenia gr/sed- 
łożył temu Sądow i; także inni interesow ani mają zgło­
sić sw oje zarzuty przed w wnioskowi. W  razie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
p iery  w artościow e za umorzone, a to; Oznaczenie pa­
pierów  w artościow ych: Książeczka w kładkow a tow a­
rzystw a w zajem nego kredytu Dnister Mr. WWI6. opie­
w ający  h;i nazwisko .foanny z Oomkowtcznw Czitcz,- 
nian i na kw otę 1.50! ’vlp. 83 fen.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VU.
Lwów, dnia 10. października 1925. 1797
T. 535/21/2. Zarządzenie utiiorzenia papierów war­

tościow ych . Na wniosek W asyla Czucztnana syna S te ­
fana podejmuje się postępow anie celem uruorwema w y­
mienionych niżej papierów w artościow ych, które wm»- 
skodąw cy miały zaginąć, w zyw a się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 m iesięcy ad dnia pierw­
szego ogłoszeniu zarządzenia — płatności w ierzytelno­
ści —  przedłożył temu Sądow i także rnni interesow ani 
mają zgłosić sw oje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra 

izie przeciw nym uznałby Sąd  po upływie tego terminu 
te papiery w artościow e za umorzone. Oznaczenie pa­
pierów w artościow ych: K siążeczka w kładkow a T o w a­
rzystw u ubezp. Dnister Nr. 10873 na imię W asyla 
Czuczman;; syna Stefana i kw otę 1.564 Mp. .71 fen.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lw ów . dnia 22. sierpnia 1921. 17%

J
P. 19/22/1. Edykt. Jakób  M ołowatyj z P ałahicz po­

zbawiony został własnow olności całkow icie z powodu 
choroby um ysłow ej. Kuratorką jego ustanowioną zo­
stała jeg.i żona M ar ja  H olow ała.

Sąd pow iatow y. Oddział V.
T łum acz dnia 26. stycznia 1922. 1649
P, IV. 727/21/10. Ogłoszenie pozbawieniu w łasnc- 

w olności. Uchw ałą Sądu pow iatow ego w Sam borze z 
dnia 5. listopada 1921. L. cz. L. SV. 8/21/8 pozbawiono 
częściow o w lasnow olności Jan a  Icłiórznickiego zamie- 
szkałegb w -Sadybach a to z powodu nieudolności u- 
jłiy sk i. Doi adcą ustanowiono K onstantego 'T tjtó rz m -
ckiejro.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sam bor dni u Id. grudnia 1921. 1678
P . IV 328/d i’ lii. Ogłoszenie pozbawienia w łasno- 

wolności Uchwala Sądu pow iatow ego w Sam borze z 
5. listopada 192J L. IV. 7/21/8 pozbawiono całkow icie 
w łasnow oiności Ew elinę Tchórznicką zam ieszkałą w 
N adykich a to z powodu nieudolności umysłu. Kurato­
rem dnrądcą ustanowiono Konstantego Tcłjór.zoicłkkgo.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Sam bor dnia 10. .trudnią 1921. 1679
P. 79/21. Edykt. U chw alą Sądu pow iatow ego w 

Ottynii z 13. kw ietnia t921 do L . 5/ 18 pozbawiono czę­
ściow a w lasnow olności Benjam ina H abera z Ottynii z 
powodu nieudolności um ysłow ej. Doradca ustanowiono 
Dawida H abera.

Sąd powiatowy. Oddział fi.
O ttynia, 17. bitego 1922. 1700

[ F I R M Y ,

Firm . 977. stow . VII. 34. Zm iany dotyczące firm y 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. września 
1921. Siedzibą firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Konfek­
cy jny Związek spółdzielczy stow . zarei. z ogr. peręką. 
Zmiany: Na W ałnem  zgromadzeniu członków odbytem 
we Lw ow ie dnia 4 czerw ca 1921 ttchwatonem zostało 
rozwiązanie stow arzyszenia i likw idacji tegoż. Likw ida­
toram i nśtauowie.ui zostali dotychczasow i dyrektorow ie 
si< w arzyszenia. Rów nocześnie w zyw a się wierzycieli 
stow arzyszenia :>y ze swojem* pretensjam i zgłosili się 
<K stow arzyszenia.

Sąd okręgow y. jako handlowy. Oddział IV. 
Lw ów  dnia .3. w rześnia 1921. 1369 1— 3
Firm. 8.34 Rg. C. V. 121. W pis firm y spółkow ej. 

Do rejestru wpisano dnia 3. w rześnia 1921. Brzm ienie

ty: W ychow aw cze w arsztaty  ,stolarsko-tokarskie j
Lw ow ie. spółka z ogr. odpe'wiedaiaittoścut. S ie - j

farm y:
we
dziba spółki: Lw ów . Przedm iot przedsiębiorstw a: Z a-f 
kfadanie. nabywanie i prowadzenie w arsztatów  s io - : 
Jarskich, tokarskich i szczołkarskioh. celem wykona- • 
ula w szelkich robót z zakres* stolarstw a, lekarstw a i 
szczotkarsłw u. Nabywanie w tym celu odpowiednich | 
materiałów' i. serow ców . Kapitał 'zakład ow y tdO.OOO 
Mkp. Zaw iadow cy spółki: Łazi mierz Radwański we
Lw ow ie i Karol Ghomicki i Bronisław  Szklarczyk w e ' 
Lw ow ie. StosttRki. prawne spółki: Spółka opiera się 
na kontrakcie spółki z 'daty Lw ów  22. maja 1921 we j 
formie aktu notarialnego do L rep. 1472 -zawartego, j 
Czas trwania spółki nieograniczony. Podpisywanie i ir - j 
my następnie w ten sposób, że pad' .wypisaną p rzez j 
kogokolw iek, w ydrukow aną lub w yciśniętą pieczęcią j 
firmy spółki dwaj ‘zaw iadow cy względnie jeden zaw ia-j 
dow ca i jeden prokurzystu położą sw e podpisy. j

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV
Lwów dnia 29. sierpnia 1921. 1565

Firm . 389. Slow . V II,'52. Wpis firmy Spółdzielni. 
Wjffcarto d» rejeatni stow arzyszeń zarObktowycti i 

gospodarczych. Siedzibą Spółdzielni: Lw ów . Brzm ienie 
firm y:. Zakład pakcelacy joiw nclioracyjny zw iązkow ych 
Spółdzielni MatopnI.ski, Spółdzielnia z odpowiedzialno­
ścią udziałami wę Lwowie. Data statutu: 5. m arca i921. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: Popieranie należących w 
charak terze członków Zakładu zw iązkow ych Spółdziel­
ni w wykonaniu i c h . zadań w kierunku podniesienia 
polskiego, gospodarstw:* rolnego a to przez: a) prow a­
dzenie kom isowych, w granicach obow iązujących u- 
staw . a w szczególności ustaw y o reform ie rolnej, par­
celacji między ludność m iejscow ą i polskich osadników , 
b) tworzenie Spółek m elioracyjnych i konm sacyinyćh, 
tudzież przeprow adzenie m elioracji i kom asacji; c) 
c l ułatwianie parcelacji i m elioracji przez pośrednictwo 
w uzyskaniu kredytów  długoterminowych, w nabyw a­
niu m ateriałów  m elioracyjnych i budowlanych, narzę­
dzi i materiałów gospodarczych, tudzież przez oczysz­
czanie hipotek, rozw iązyw anie kontraktów  dzierżaw ­
nych i usuwanie innych przeszkód w parcelacji, nse- 
lioraeji i kom asacji. Gzas trw ania nieograniczony. Dy­
rekcja  składa się z 3 członków. Nazwiska członków 
d yrekcji: Dr. Bolesław  Bętkow ski, dyrektor Tow . zai. 
■v M ościskach, we iitji w Przem yślu, m i. Karol Lang. 
D yrektor zakładu m elioracyjnego we Lw ow ie, i za­
stępca W ładysław  .lenner. S ek retarz  Związku stow. 
zarób, i gosp. we Lw ow ie. Podpis firm y: F. Z. pod fir­
mą Zakładu podpisy 2 członków ■ D yrekcji. Ogłoszenia 
umieszczane będą w czasopiśm ie „Odrodzenie11, ew en­
tualnie, w innych przez W alne -zgromadzenie oznaczyć 
się m ających czasopism ach. U d zia ł-cz ło n kó w : 100.000 
Mjcp. Odpowiedzialność- ograniczona do w ysokości de­
klarow anych udziałów. W pisy sżezeg/SfóWe: Sp ół­
dzielnia ma Radę nadzorcza'''złożoną z f> członków  i 
3 zastępców . Do likw idacji ma zastosow anie przepis n- 
stępu Vi. (par. ,38! statutu. Data wpisu: 11. kw ietnia 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy,. Oddział IV.
Lwów dnia 8 kw ietnia 1921. 1585

F in n : 83.3/21. Rg. A. Wl. Wpis do rejestru handlo­
wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedzitw. firm y: S k a la ł. Brzm ienie firtny: Handel 
sfcór fzaka Rothsteiim w Skalacie . Przedm iot przedsię­
b iorstw a: handel skórą. W łaściciel firm y: lzak Roth- 
s te łr kupiec w Skalacie. Dzień wpisu 2. stycznia J.92L 

Sąd okręgow y, jako handlowy Oddział 11. 
Tarnopol, dnia 30. grudnia 1921 r. 1Ó27
Firm. 153/21. Rg. A. 298. W pis do rejestru batid io  

wegi) firm y kupca pojedynczego. W pisapo do rejstru 
handlowego Oddział A. Siedziba fim iy : ja s ło . B rzm ie­
nie ffrury: Salam on W eiser, fabryka octu w Ja ś le . - -  
Przedm iot przedsiębiorstw a: w yrób octu. W łaściciel: 
Salam on W eiser.

Sąd okręgow y, jak© handlowy Oddział IV.
.kisło, dnia 7. stycznia 1922. 163G

Baczność! 2h m v w u « « w  j pfjyw iczfeflj o sta tn ie  
m odele kapeluszy dam skich , m ęskich n a sezon  
łetnł Przyjm uję trszełk ie  kapelu sze do p rz e ra ­
biania i fa rb o w a n ia  n a n ajn o w sze faso n ? . -  -
P S P  ( £ N Y  KONKURENCYiNS!
Kareł Weiss, Lwów, Bom nikańska 5.

igloszeiife przefargii.
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Tar 

iiopolu sprzedaje w drodze licytacji ofer­
towej:

!)  Motor elektryczny 110 V. 9*2 HF, 
1400 n.

2) Ręczne warstaty ślusarskie.
3) Lokomobila parowa, stabilka około 

24 HP„ kociół 7 Atm.
4) Stolarnia maszynowa.
O ferty ostem p low an e sk ład ać należy w k op er- 

cie zam k n iętej z n ap isem  „ G f .r ta  n a i-upno m otoru  
ele k try cz n e g o  (czy  s to ła m i  m aszyn ow ej itd  ) - naj­
później do dnia 13. m a rca  b r  w D yrekcji,

R ó w n o cześn ie  z w niesieniem  oferty  należy  
złożyć w K a sie  D yrekcji w adjurn w w ysokości 10 prc. 
o fe ro w a n e j ceny.

O tw arcie o fert n a stą p i dnia 14, m a rca  b. r. 
o go d zin i3 l i  tej przed połud n iem

D yrekcja z a s trz e g a  : obie prnw o n ieuw zględn ia­
nia żad nej oferty  w ra z ie  z a  ntejtiei Ceny.

P rzed m io ty  licy ta cji zn ajdu ją się  na b la d z ie  
P o w ia to w e g o  B iu ra  Odbudowy w Z aleszczy k  trli, 
gd zie m ożna je oglądnąć po zgło szen iu  się u K ie­
row nika P ow iatow eg o  B iura Odbudowy.

T arn op o l, dnia 22. lu tego  1922.
O KRĘG OW A DYREKCJA ODBUDOW Y  

1872 W  TA RN O PO LU , L. 1889/22.

MAREK
przedw ojennych' duży zijsńr 
kapię- Zgłoszenia z opive:n 
pod -A m ator11 do Admini­
strac ji. 1726

l  453/22 . Sokal, dnia 18. Litego 1922.

OGŁOSZENIE LICYTACJI

NE0-F0SFATYNĘ
stosuie się dla niemowląt 
odżyw ianych n a t u r a l n i e  

z t u c  z ti i e- Do uabyciz 
w aptekach- 5121

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

Oni» fi. m a rca  (ś ro d a ) b r. o godzinie ISt-tej w  południa, odbędzie stę 
w biorcę WyrjtfflŁO POWIATOWEGO w SOKALU ustna licytacja na sprzedaż drzewo­

stanu, będącego własnością gmin? Ostrów koło Sokaia.

Drzewostan ten obliczono: 2 0 9 S sztuk  dębów  o objotoóoi 1 8 2 4  m ) 9 0  
sztuk so sen  o ob jętośc i 5 5  mJ, 4 4 2  m! d rzew a  opalow ego  (dębin? 

brcoz?, olchy, grabin? i osiki), 113 mp> ga łęzi.

Cena wywołania wynosi 1 9 ,0 0 0 .0 0 0  Mk. i poniżej te j kwety sprzedaż  
teijo  drzewostanu nie nastąpi

Prz?stepujący do licytacji J«inien złożyć wadium  W k w ocie  1, 0 0 0 .OCO M k.

Cena kupna i sprzedaż? ma być złożoną w całości dp 14 dni, po zatwierdzenie 
aktu licytacji przez wydział noiaiatoiay. Warunki licytacyjne, i wykaz sprzedać się mają­
cego drzewostanu przeglądnąć można w kancełarji gminnej w Ostrowie- Spacja kołtjowa 
jest »  miejscu. Drzewostan znajduje się o 2 kim. od stacji kolejowej.

D rcjw ostan ten oglądnąć można za zgłoszeniem  się u Naczelnika gminy w Ostrowie.
Komisarz rządowy wydziału powiatowego

wz. Dr. Władysław We:da.

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa Zaliczkowego w Dubiecka, 
stow. zarej. z ogr- poręką, odbędzie się 
dnia 9. marca 1922 w lokalu własnym 

o godz. 3  po południu. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zebrania.

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra ­
chunków za rok 1921.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnio­
skiem udzielenia Dyrekcji absolutorium.

4) Rozdział zysku.
5) Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej

i jednego zastępcy na lat 3.
6) Wvbór Komisji Rewizyjnej.
7) Wnioski członków. DYREKCJA.

O s t r z e ż e n i e *
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klijcntelę, iż od pewnego czasu 

ukazały się w handlu towary, z o p a k o w a n i a  jak również ostemplowania
nadei podobne są do naszych, ustępu­
jące im jednak bezwarunkowo co do 
gatunku-

W celu uniknięcia nieporozumień 
przy nabywaniu naszych towarów, 
prosimy uprzejmie o zwracanie baernej 
uwagi na markę fabryczną, której wzór 
podajemy.

!5AWa.w®!

TOWARZYSTWO AKCYJNE

WIWffi M M II B K H 3
sławn ej KEINZEL i KUNITZER

W ydaw ca - BFO ŁKA W YD AW N ICZA.
Z  Drukarni

_ Redaktor naczelny i oap o w ietteain y ; S ta n is ła w  K o sso w sk i. 
Polskiej, pod zarz. j .  Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3t.


